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Komitet Ekonomiczny Ministrów 


obradował wczoraj nud drugą seria dekretów 


Sad w Morawskiej Ostrawie skazał %0 ma fje roku ciężkiego więzienia 


MOR. OSTRAWA. Po dwudnio- 
wej rozprawie trybunał w Mor. O- 
strawie ogłosił dziś wyrok w spra- 
wie harcerza polskiego Jana Delon- 
ga, skazujący go na półtora roku 
ciężkiego więzienia z postem co 
miesiąc, na wydalenie z Republiki 
czechosłowackiej i utratę praw o- 
bywatelskich na lat 5. Obrońca za- 
rowiedział apelację.. 

a 

Podczas wczorajszej rozprawy 
sąd badał rezultaty pomiarów na 
mostach granicznych w Cieszynie, 
dokonanych przez dyrekcję policji 
w Mor. Ostrawie. Ponieważ urzędo- 
we organa czeskie mogły zmierzyć 
jedynie część czeską, przeto odle- 
głości po stronie polskiej przyjęto 
w przybliżeniu. Orzeczono, że odle- 
złość pomiędzy mostem granicz- 
nym a pomnikiem legjonistów wy- 

; stosi 15 mtr„ gdy w rzeczywistości 
odległość ta wynosi około 40 mtr.. 

Przesłuchano następnie konfiden- 
ta policji Alfreda Kikę, którego 
żandarmerja czeska posłała na poł- 
'ską stronę, by tam śledził kto z o- 
bywateli czeskich bierze udział w 
demonstracji. Kika sądził, że De- 
long jest obywatelem czeskim, ze- 
znania jego są oczywiście obciąża- 
jące, 

Delong wezwany do wypowie- 
dzenia się w sprawie zeznań konf!- 
denta odmawia podobnie, jak wczo- 
raj zeznań z powodu niekompeten- 
cji sądu czeskiego do sadzenia je- 
go sprawy. 

Ponieważ jedynym świadkiem rze- 


A iednąk bar. Aloisi 
był w Monachium 


PARYŻ. — „Le Petit Journal“ w 
depeszy z Berlina, pomimo oficjal- 
nego zaprzeczenia ambasady włos- 
kiej, potwierdza jednak wiadomość 
o 24-godzinnej wizycie barona Aloi- 
siego w Monachjaum. Dziennik twier 
dzi również, iż baron Aloisi odbył w 
Monachjnm konferencję z ministrem 
Hessem. 
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— Lotniczka Jean Batten odbyła lot 
nad Atlantykiem południowym (z Daka- 
ru do Port Natal), w ciągu 13 godzin 15 
minut, $ 

— United States Lines otrzymały 4 
oferty na budowę statku handlowego. 
Rozpoczęcie budowy ma nastąpić w 


końcu b. r, Nowy statek ma być najwięk 
szym | najszybszym  transatlantykiem 
świata, 


— Golin Sullivan, angielski champion 
kajakowy, poszukuje towarzysza, który 
zech $ odbyć z nim podróż z Angljt 
do Avstraljii, Dłuśosć tej drosi wynosi 
36 tys. mil angielskich. 


| 


komego rzucania przez Delonga ka- 
mieni był strażnik Wolny, człowiek 
w podeszłym wieku i krótkowidz, 
obrońca stawia wniosek o zbada- 
nie stanu wzroku tego świadka. Sąd 
wniosek ten odrzucił... 

W końcu rozprawy nastąpił nile- 
zwykły epizod, gdy przewodniczący 


demonstracyj w połskim Cieszynie 
z drugiego brzegu przez Czechów. 

Po tem słuchowisku, odczytana 
statuty polskich organizacyj: Zw. 
Lezjonistów, Zw. Powstańców i Le- 
gjonu Młodych i stwierdzono bez- 
podstawność zarzutu prokuratora, 
że organizacje te w statutach po- 


zarządza na sali koncert z płyty | stawiły sobie, jako cel działalność 


| 


gramofonowej, nagranej z polskich | przeciwczeską. 


Komitet Ekonomiczny ministrów, 
który obradował wczoraj pod prze- 
wodnietwem p. wicepremjera Kwiat 
kowskiego, wysłuchał referatów w 
sprawie poszczególnych projektów 
dekretów, które rząd zamierza Wy- 
dać jako drugą ieh serję w ramach 
przyjętego planu gospodarczego. 

Między innemi wysłuchano spra - 
wozdań oraz przedyskutowano spra 
wy związane z pociągnięciem do 


tispńczycy prrzgolowają się do walnej bitwy pod Amba Alaghi 


Gorahel w rękach wojsk abisyńskich 


Na podstawie wiadomości, otrzy- działy odmawiają podobno posuwa- ważniejszego starcia należy oczeki- 


manych ze źródeł angielskich, fran- 
cuskich, niemieckich, włoskich i 


nia się naprzód. 
Według wiadomości, otrzymanych 


wać w ciągu najbliższych tygodni. 
ADDIS ABEBA. Przybył tu tran- 


abisyńskich P, A. T, ogłasza nastę- przez źródła francuskie z Harraru,| sport 5 tys. ręcznych karabinów ma; 


pująey komunikat o sytuacji na fron potwierdzają tam urzędowo wiado-| szynowych i wielka ilość lekarstw. 
| mość, że w starciu, pod Gorahai, 


tach w Abisynji: 


Źródła francuskie donoszą z Rzy-| Abisyńczycy odnieśli zwycięstwo i 


mu, że w walnej bitwie włosko-abi- 
syńskiej na południu prowincji Ti- 


bliską, Włosi starać się będą o u- 
trzymanie inicjatywy w walce. 


W obecnej chwili, Abisyńczycy 
gromadzą swe siły i usiłują znaleźć 
najsłabszy punkt w linji włoskiej 
dla rozpoczęcia bitwy. 


` Koła kolonjalne sądzą, że opór 
Abisyńczyków nie będzie mógł 
trwać długo. Kierownicy karawan 
twierdzą, iż w wojskach abisyńskich 
panuje wielki nieład. Niektóre od- 


RZYM. — Mussolini przyjął dziś 
na dłaższej rozmowie ambasadora 
francuskiego de Chambrun. 

Przedmiotem konferencji, według 
kół miarodajnych, było ogólne poło- 
żenie polityczne. Rozmowa ta stano- 
wić ma dowód prowadzenia w dal- 


| zdobyli 


i Daggahbour znajdują się nadal w 
rękach Abisyńczyków. 


Z 


źródeł francuskich, armja abisyńska 


, przygotowuje się do stoczenia po- 
| ważniejszej bitwy z przeciwnikiem. 


W okolicy Amba Alaghi lotnicy wło 
scy stwierdzili obecność zamasko- 
wanych namiotów, co dowodzi, iż 


Włochami i Francją. - 
PARYŻ. — Premier Laval przy: 


jął dziś ambasadora włoskiego Cer- | zułtatów ostatniej konferencji Mus- 


ruti'ego. 


Jak twierdzi „Paris Soir“, przed- | nji Drummondem. 
miotem rozmowy była przedewszyst- ` 


Aresztowania bankierów we Włoszech 


RZYM. — Według krążących po- | 20-tu. 


głosek, liczba bankierów aresztowa- 


Znany bankier rzymski Carlo Fel- | wolność, wezorai zmarł na udar ser- 
nych w całych Włoszech za nielegal-| tinelli, prezes Credito Italiano, któ- |ca, 


ne obroży walutami, wynosi około try przed paru dniami został aresz- 


Zamach na marszałka chińskiego 


TIEN-TSIN. Marszałek Sung- 


Czuang-Fsang, były gubernator pro | kobiet - 


| 


6 czołgów włoskich. W cza=| ciwgazowych. Pozatem przybyło 180 
sie bitwy poległo kilkunastu Wło-| skrzyń z materjałem, niezbędnym 
gre, która to bitwa uważana jest żal chów, a około tysiąca Somalijczy-| dla urządzenia warsztatów ruszni- 
ków dostało się do niewoli, Gorahai | karskich. 


PARYŻ. Według wiadomości ze| przeszedł dziś na stronę Abisynji, 


Abisyńczycy starają się ukryć przed | cnie negus darował mu życie i obie- 
Włochami ruchy swych wojsk. Po-| cał nawróconemu nagrodę, 


Rozmowy włosko-irancuskie 


szym ciągu rokowań między Anglja, |kiem sprawa włoskiej noty protesta- 


Zabiła go kobleła 


Zamachu dokonano na zebrantu 
buddystek, na  którem 


wincji Yang-Tse został zastrzeło- | Sung - Czuang - Fang był obecny. 


ny dziś popołudniu. 


KagancHa Mmusi... 


NOWY JORK. 
Colombos w stunie Texas tłum, zło: 
żony z miejscowych mieszkańców, 
porwał z rąk szeryfa dwóch murzy» 
nów, oskarżonych o zabójstwo mło- 


dej białej dziewczyny. Obu muczy- | 


nów powieszeno na drzewie na jed- 


Ww miejscowości | nym z placów 


Strzelała do niego córka generała, 


miasta, Następnie 
rozwścieczony motłoch udał się na 
poszukiwanie trzeciego murzyna, 
podejrzanego również 6 udział w 
zabójstwie. 

Ww miejscowości Ripley w zachod- 


W najbliższym czasie spodziewany 
jest transport 400 tys: masek prze- 


ADDIS ABEBA. Jeden z dowód- 
ców askarisów z Erytrei włoskiej 


przyprowadzając ze sobą 1400 ludzi 
z karabinami, 26 karabinów maszy- 
nowych i sprzęt bojowy. 

Był on w swoim czasie skazany na 
śmierć przez negusa, uciekł do Ery- 
trei i służył w armji włoskiej. Obe- 


ZZ 


cyjnej przeciw zastosowaniu sankcyj 
somieznych oraz omówienie re- 


soliniego z ambasadorem W. Bryta- 


towany, a następnie wypaszczony ną 


którego Sun-Czuang-Fang kazgł roz 
strzełać. Zabójczynię, która nie sta- 
wiała żadnego oporu natychmiast 
aresztowano, 
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niej Virginji, policja znalazła cia- 
ło murzyna, którego tożsamości nie 
źdołane stwierdzić.  Nięwykryci 
sprawcy powiesili go, a następnie 
oblawsży naftą podpalili. Zwłókl 
były zupełnie zwęglone, 


sp LL 


świadczeń na rzecz zrównoważenia 
budżetu państwowego emerytur 
pracowników państwowych i rent 
inwalidzkich, 

Ustalono również zasady zmiany 
ustawy 6 podatku dochodowym, 
która to zmiana w drodze podwyż- 
szenia skali podatku zarówno w 
dziale dochodów fundowanych, jak 
i niefundowanych zrealizuje zasa- 
dę świadczeń wszystkich warstw 
społeczeństwa w walce o równowa- 
gę budżetową. Wśród zasad tych u- 
trzymano dotychczasowe niepodle- 
gające opodatkowaniu minimum t. 
zw. dochodów fundowanych, a więc 
dochodów uzyskiwanych przez 
przedsiebiorstwa i gospodarstwa. 
Minimum to wynosić będzie nadal 
1500 zł., rocznie, a nie 1200 zł, jak 
projektowane pierwotnie. 

Na podstawie przyjętych przez 
Komitet Ekonomiczny uchwał, ur 
zgodnionych merytorycznie z po- 
wziętemi już uprzednia decyzjami, 
wykończone zostaną projekty dru- 
giej serji dekretów, które jeszcz 
w bieżącym tygodniu wniesione zo 
staną na Radę Ministrów. 

Komitet Ekonomiczny ustali 
również najbliższy program dalszej 
swej pracy i rozdzielił między po- 
szczególne ministerstwa nowe za. 
danfa, które mają być przepraco- 
wane do połowy przyszłego tygo- 
dnia. Zadania te obejmują między 
innemi ostateczne przygotowanie 
tez, dotyczących obniżki taryf ko 
lejowych. 


Przyjęcii u p. premjera 

P. premjer Kościałkowski przyjął 
wczoraj  nuncjuszą apostolskiego 
msgr. Marmaggiego, a następnie 
ambasadora St. Zjednoczonych A, P. 
p. Cudahy'ego. 


Wyrok w procesie 


o zajściu uńtyżydewskie 
w Grednia 

. GRODNO. Dziś o g. 13.30 w 54- 
dzie okręgowym w Grodnie zapadł 
wyrok w sprawie 17-tu oskarżonych 
o udział w zajściach antyżydowskich 
jakie miały miejsce w czerwcu b. r. 

Oskarżony Alfons Panasiuk ska- 
zany został na jeden rok więzienia, 
oskarżeni: Stanisław Kozłowski, Wła 
dysław Marcinek, Edmund Zygmań- 
ski po 9 miesięcy więzienia, Olga 
Żukowa, Franciszek Romańczuk i 
Piotr Płocki po 6 miesięcy więzienia 
Pozostali oskarżeni zostali uniewin- 
nieni; Alfonsa Panasiuka wypusz- 
czono na wolność za kaucją 100 zł. 
Oskarżonym: Żukowej, Marcinkowi, 
Jaroszewiczowi i Płockiemu karę za- 
wieszono na lat 5. 


Bank Niderlandzki obniżył 
stopę dyskontowy 


AMSTERDAM. Bank Holender» 
ski obniżył z dniem dzisiejszym sto- 
pe dyskontowa z 4 na 3 i pół pro- 
ced 


i 


Wszystko zrozumieć, 


szcza, gdy motywem działanią te- 


to nieko- | mienią na Śląsku miałoby ro 


go. Mało jest ludzi, którzyby nie 


go, kogo chce się zrozumieć, jest wiedzieli, że jednym 2 głównych 


niezrozumienie zagadnienia — t. j, 


motywów istnienia tych karteli jest 


krótko mówiąc, głupota lub wyko- | wzgląd na utrzymanie stanu Za- 


rzystywanie pewnych 
gwych osobistych korzyści — t. j. 
krótko mówiąc—demagocja. Z tem 
zastrzeżeniem chcemy parę słów 
poświęcić antykartelowym enuncja- 
ejom niektórych pism. Jedne rozu- 
miemy, innych nie. 

Rozumiemy np., że „l. K. C“ do- 
maga się rozwiązania karteli. 


haseł dla | trudnienia; mało jest też 
 |że rozwi nie zdawali sobie Sprawy, 


ludzi, | 


że rozwiązanie tych karteli, pocia- | 
gając za sobą trwałą likwidację 
szeregu warsztatów pracy, pocia- 
gnęłoby za sobą również trwałe 
zwiększenie bezrobocia na Śląsku. 
Być może zresztą, że „Robotnik“, 


Ha- |zalecając rozwiązanie karteli Slą- 


sło jest popularne, a więc trudne | skich, ten właśnie cel ma skrycie 


do pogardzenia. Nie oznacza to o- 
czywiście, aby „I. K. C.“ był zwo- 
lennikiem tylko popularnych hä- 
seł. Budowa kolejki linowej w Ta- 
trach nie cieszy się sympatja opi- 


nji: cała prasa uważa to przedsię- | nej“. 


wzięcie za wyrzucanie grosza pū- 
hlicznego. Jedyny „I. K. C.“ broni 
interesów „Kasprowego Wierchu“. 
Z kartelami jest jednak inna spra- 
wa: wołanie .o rozcięcie „wrzocu 
kartelowego'* tak pięknie się spla- 
ta z interesem własnej poczytności 
i z własnym likeralnym światopo- 
glądem. Coprawda, możnaby mieć 
wątpliwości, co jest większym libe- 
ralizmem: czy swoboda organiza- 
cyjna, czy przymusowe ogranicza- 
nie tej swcbody. Możnaby mieć je- 
szcze wiele innych wątpliwości; ale 
ostatecznie wszystko, nawet ela- 
styczność światopoglądu, można 
„zrozumieć”, gdy w grę wchodzi | 
znalezienie wdzięcznego oddźwięku 
w światopoglądzie czytelnika. 

Na zbliżonej płaszezyźnie moż- 
naby zrozumieć antykartelowe na- 
stawienie „Gońca“, Z tą chyba róż- 
nicą, że „Goniec*, jako pismo mio- 
de, musi jeszcze goręcej gonić za 
czytelnikami. Oczywiście, wymaga 
to metod tem bardziej azresyw- 
nych. Pośrednie miejsce na tej pła- 
szczyźnie zajmuje „Express Poran- 
ny”, Pośrednie, bo akcja antykar= 
telowa tego pisma zdaje się być o- 
bliczona nie na przypływ, lecz ra- 
czej na zahamowanie odpływu czy- 
telników. 

Rozumiemy (eż „Kurier Poran- 
ny”. Nie w tym sensie, abyśmy 
sądzili, że w atakach na kartele 
kieruje się on względami na zwy- 
kłą poczytność. Wchodzi tu w” gre 
poczytność, ale ta prze duże „P”* 
tę samą literę, od której zaczyna | 
się słowo „Polityka“. Hasło roz- 
Wiązania karteli zaprawiane jest 
przez „Kurjer“ smakiem, który 
dziwnie się pokrywa z notowanemi 
skrzętnie przez to pismo uchwała- 
mi organizącyj pracowniczych, pro- 
testujących przeciw obniżkom po- 
borów. Kto komu przewodzi? Dziś 
jest tak, jutro może być inaczej. 
Dla takich celów warto rzucać cięż- 
kie słowa na kartele: warto twier- 
dzić, że argument o niszczących 
skutkach walki konkurencyjnej, czy 
o utrzymaniu eksportu i stanu ZA- 
trudnienia — to czcze wymysly 


przemysłowców. Bo gdyby nawet 


nie było się zupełnie pew nym, że 
nie sa to tylko czcze wymysły — a 
mamy podstawy do przypuszczeń, 
że „Kurjer Poranny“ zupełnie pew- 
ny tego. nie jest — to ostatecznie 
nie wiele się ryzykuje: jeżeli pro- 
kartelowe argumenty mają istotną 
wartość, to przecież rząd i tak nie 
rozwiąże karteli. Ryzyko, aby argu- 
menty „Kurjera” przekonały rząd, 
jest istotnie niewielkie; mogą one 
natomiast tych, o których chodzi, 
przekonać do „Kurjera”, To rozu- 
miemy. 

Zbliżony rozum przemawia usta- 
mi „Robotnika“. Ma on coprawda 
szersze zamiary — objęcia swemł 
wpływami całszo robotniczo - wło- 
ściańskiego świata. Ponieważ jed- 
nak ewentualność taka zdaje się 

„Robotnikowi* nie zagrażać, nie 


wysiia się zbytnio na dobór argu- | datku od wynagr 
|z funduszów 


mentów. Dowodzi np., jak zbawien- ; 
ne skutki dia zwiększenia zatrud- 


na widoku: liczy, że przez pogor- 
szenie sytuacji robotnika uda się 
go wciągnąć w sfere swych wpły= 
wów. ; 

Nie rozumiemy „Polski Zbroj- 
Bo to, że Kurjer Poranny 
| lekceważy argument eksportowy, 
czy argument rujnującej konkuren- 
cji, że argumenty te sa nieistotne 
również dla „Robotnika“ — to o- 
statecznię można sobie wytłoma- 
czyć. Głównym motywem argumen- 
tacji tych pism nie sa bowiem ceie 
gospodarcze. Natomiast „Polska 
Zbrojna“ powinna, zdawałoby się, 
patrzeć na problemy naszego prze- 
mysłu bez ubocznych myśli i mo- 
tywów. Przecież istnienie wielkie- 
go przemysłu, problemy jego kon- 
centracji, specjalizacji, organiza- 
cji, problem utrzymania zbednej 
może w czasie pokoju, ale koniecz- 
nej w czasie wojny rezerwy Wwy- 
| twórczej, problem utrzymania przy 
życiu nietylko pewnych gałęzi, ale 
również pewnych przedsiębiorstw 
ze względu na ich położenie geo- 


AA | 


niecznie wszystko wybaczyć; zwła- | nie kartelu węglowego i hutnicze? 


graficzne — te wszystkie problemy, 
których rozwiązanie nioże być za- 
gwarantowane dzięki istnieniu Or- 
|ganizacyj kartelowych, nie powin- 
ny, nie moga być rozcinane przez 
(„Polskę Zbrojną* w analogiczny 
sposób, jak to robi „Kurjer Poran- 
lny“, jednem hasłem: śmierć karte- 
lom. W sposób analogiczny — nie- 
| tylko ca do mentum, ale i co do 
| formy: : bo „Polska Zbrojna“ podá- 
|je na swych łamach ten sam arty- 
kuł, który widzieliśmy poprzednio 
na łamach „Kurjera Porannego"; 
z tą jedynie różnicą, że gdy „Kur- 
|jer Poranny* podał go na drugiej 
| kolumnie, to „Polska Zbrojna“ zro- 
biła to na pierwszej, kursywą I w 
dwa dni później; awans artykułu 
dokonany więc został po dwudnio- 
wem jego przemyśleniu. Staramy 
się zgłębić przesłanki tego awansu; 
|przyznajemy otwarcie — nie mo- 
| żemy. 

| Niewiele da się dotąd powiedzieć 
10 „Gazecie Polskiej“, Mamy wyso- 
kie pojęcie o gruntowności, z jaką 
to pismo podchodzi do analizy po- 
szczególnych problemów. Dlatego 
też zapewne „Gazeta Polska* nie 
spieszy się z zajęciem stanowiska 
w sprawie karteli. Fodała dotad ol 
redakcji tylko wykaz wszystkich 
umów kartelowych. Zapewne, wspo- 
mniana gruntowność skłoni „Ga- 
zetę Polską“ do wyciągnięcia wła- 
ściwych wniosków z tego wykazu. 
Przedewszystkiam na miejscu było- 
by tu rozwianie lansowanego przez 
niektóre pisma pogladu, że prže- 
myst polski przoduje przemysłom 
innych krajów pod względem stop- 


ozumieć... 


y% 


nia kartelizacji. „Gazeta Polska”, 
| tak dobrze informowana o Sstosun- 
kach zagranicznych, wie napewno, 
że liczba karteli w Polsce stanowi 
zaledwie 10% liczby karteli w 
Niemczech; że ponadto w ogólnej 
cyfrze naszych umów kartelowych 
większość dotyczy jednych i tycn 
samych dziedzin przemysłu; prze- 
sadą więc jest traktowanie każdej 
z tych umów jako oddzielnego kar- 
telu. 

Pewne obawy co do przyszłego 
stanowiska „Gazety Polskiej“ mógł- 
by coprawda nasuwać artykuł dx. 
B., który ukazał się w tem piśmie; 
artykuł, piętnujący „cyniczną po- 
litykę'* karteli. Dlatego obawy — 
że z artykułu tego przebija dość 
niepokojąca tendencja podniesienia 
problemu cen niektórych, małozna- 
czących artykułów codziennego u- 
żytku, a w niektórych razach po- 
wiedzmy nawet użytku „cyniczne- 
go“ (jak np. pewne naczynia emat- 
jowane) do roli elementów o za- 
sadnieczem znaczeniu dla kształto- 
wania się naszej sytuacji gospodar- 
czej. Artykuł dr. B. omówimy. ob- 
szerniej przy innej okazji. Dziś nie 
traktujemy go jako wyraz stanowi- 
ska „Gazety Polskiej; a jeżeli na- 
wet takby go traktować, to chyba, 
jako wyraz stanowiska prokartelo- 
wego: bo przecież z ożywionej, od- 
bywającej się na wolno-konkuren- 
cyjnym rynku prasowym działal- 
ności publicystycznej dr. B., Wy- 
ziera nieodłaczny towarzysz prze- 
rostu wolnej konkurencji: tandeta 
— lichość towaru, pokrywana ja- 
skrawym, krzyczącym szyldem. 


jitjepóły dekreti 


o specjalnym 


Aiku od Wynagrodzeń 


-wypłacanych z funduszów publicznych 


Na ostatniem posiedzeniu Rady 
Ministrów przyjęty został projekt 
dekretu o specjalnym podatku od 
wynagrodzeń, wypłacanych z fun- 
duszów publicznych. 

Wynagrodzenia te, dzielą się na 
dwie grupy: do pierwszej należą wy 
nagrodzenia, wolne od państwowego 
podatku dochodowego oraz od opłat 
emerytalnych, lub składek na rzecz 
| pezpipczen społecznych, do drugiej 
grupy — należą wynagrodzenia, któ- 
re ponoszą wyżej wymienione obcią- 

Zważywszy właśmie na tę okolicz- 
ność — wymiar specjalnego podat- 
ku dokonywany będzie według 
dwóch skal, przyczem skala niższa 
zastosowana będzie dó wynagro- 
dzeń drugiej grupy, a więc oplaca- 
jących państwowy podatek dochodo- 
wy, opłaty emerytalne, lub składki 
na rzecz ubezpieczeń społecznych, 
albo też niektóre z tych obciążeń. 

Wyższa skała ustalona została w 
sposób następujący: 


Wynagrodzenie Stopa specjalne- 
miesięczne go podatku 
de złotych 100 — proc. 
s. 101—150 AA 
„ 150—200 , DV. 155 
„ 200—250 30 % 
„  250—500 41 5 
„ 500-1000. 14 „ 
„ 1000- 2000 iai E 
ponad złotych 2000 ZEW 5 


Skała niższa ustalona została, jak 
następuje: 


Wynagrodzenie Stopa specjalne- 


miesięczne go podatku 
do złotych 110 — proc. 

„  110—165 50.» 

„ 165—220 MO BU 

» 220—560 8 3 

„ 560 -2350 Łówa 

ponad złotych 2.350 I ONA 

X 


Za wynagrodzenia w rozumieniu 
,projektu dekretu „o specjalnym po- 
zeń, wypłacanych 
publicznych, uważa 
się wszelkiego rodzaju wynagrodze- 


nia w pieniądzach wraz z dodatkiem 
i w naturze, jakie płatnik uzyskuje 
z tytułu stosunku służbowego, z ty- 
tułu najmu pracy, z tytułu udziału 
w zarządach związków prawa pu- 
blicznego, z tytułu djet poselskich i 
senatorskich, z tytułu udziału we 
wszelkiego rodzaju radach, komite- 
tach, komisjach, itp., z tytułu--speł- 
niania funkcyj kontrolnych z ramie- 
nia władz nadzorczych, albo też z ty- 
tułu prawa do emerytury, tenty, pen 
syj, lub zaopatrzenia bez względu 
na rodzaj i nazwę tych wynagrodzeń. 

Za wynagrodzenia osób, pełnią- 
cych służbę poza granicami państwa, 
uważa się uposażenia zasadnicze, a 
jeżeli chodzi o pracowników kon- 
traktowych — jedną trzecią ich wy- 
magrodzenia umownego. 

Za podstawę ustalenia stopy pro- 
centowej i obliczenia specjalnego po- 
datku przyjmuje się łączna sumę 
wszelkich wynagrodzeń, wypłaca- 
nych przez poszczególną władzę, u- 
rząd, przedsiębiorstwo, zakład, in- 
stytneję itp. w ciągu miesiąca, bez 
jakichkolwiek potraceń. 

Specjalny podatek będzie potrąco- 
ny w ten sposób, aby z wynagrodze- 


Międzyminister 3108 


wróciła do 


Po ukończeniu objazdu najważ- 
niejszych ośrodków gospodarczych 
kraju, Międzyministerjalna Komi- 
sja dla badania regjonalnych zagad- 
nień gospodarczych, odbyła swą O- 
statnią konferencję z przedstawicie- 
lami Izb: Przemysłowo-Handlowej, 
Rolniczej i Rzemieślniczej okręgu 
województwa warszawskiego i m. st. 
Warszawy. Konferencja ta odbyła 
się wczoraj w lokalu Izby Przemy- 
słowo-Handlowej w Warszawie — 
pod przewodnictwem dyr. Wiktora 
Martina, 

W czasie obrad przedpołudniowych, 
delegaci samorządów gospodarczych 
przedstawili na zebraniu plenarnem 
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nia wyższego stopnia po potrąceniu 
specjalnego podatku nie pozostała 
nigdy mniej, niż zostaje z najwyż- 
szego wynagrodzenia bezpośrednio 
niższego stopnia po potrąceniu spe- 
cjalnego podatku. 

Tak np. przy pensji 101 zł, mie- 
sięcznie — specjalny podatek według 
stopy 7 proc. powinien byłby wy- 
nieść 7,07 zł., a po jego potrąceniu 
pozostałoby 93.33 zł., podczas, gdy 
pensję zł. 100 miesięcznie zwolnioną 
od podatku, dostaje * się w całości. 
Dlatego też — przy pensji 101 zł. 
miesięcznie — potrącenie z tytułu 
podatku specjalnego wyniesie tylko 
tyle, aby płatnik nie dostał mniej 
niż 100 zł. i 

Jeżeli płatnik dostaje z tej samej 
instytucji 2 lub więcej wynagrodzeń. 
z których jedne wolne są od wyżej 
wymienionych obciążeń, inne zaś im 
podlegają — to do wynagrodzeń, 
wolnych od obciążeń stosuje się ska- 
lę wyższą, do wynagrodzeń zaś, po- 
noszących obciążenia, skalę niższą. 
Jednak wysokość stopy procentowej 
specjalnego podatku ustala się na 
podstawie łącznej sumy obu rodza 
jów wynagrodzeń, 


komisja gospodarcza 


Warszawy 


postulaty, dotyczące  regjonalnych 
potrzeb poszczególnych działów pro- 
dukcji w zakresie wymiany wewnę- 
trznej i obrotu zagranicznego, spraw 
podatkowych, socjalnych, komunika- 
cyjnych, oddłużeniowych, admini- 
stracyjno-samorządowych i inwesty- 
cyjnych. 

Popołudniu obradowały podkomi- | V 
sje: przemysłowo-handlowa, rolnicza, 
rzemieślnicza, komunikacyjna i ta- 
ryfowa, — na których przedstawi- 
ciele poszczególnych branż mieli 
możność bezpośredniego zetknięcia 
się z członkami Komisji i omówienia 
najbardziej dotkliwych bolączek, od- 
czuwanych przez sfery gospodarcze. 


„| będą przedstawiciele 


Przyjęchh w min. Bzcka 


Minister beck przyjął wczoraj ko- 
lejno posła estońskiego w Warsza- 
wie H. Markusa,, ambasadora Fran- 
cji L. Noela oraz ambasadora Sowie 
tów, Dawtjana, 


Order jugosłowiański 
dla min, $en. Kasprzyckiego 


Minister spraw wojskowych gen. 
Kasprzycki odznaczony został wiel- 
ką wstęgą orderu jugosłowiańskiego 
„Korony Jugosławji“. 


Odznaczenie $enerulne80 
konsulu Szwecji 


orderem „Poelenia 
Restituta“! 


Dyrektor protokułu dyplomatycz= 
nego M. S. Z. p. Karol Romer, dorę- 
czył generalnemu konsulowi Szwecji 
p. Herslow'owi odznaki komandorji 
„Polonia Restituta“ oraz odznaki 
Krzyża Oficerskiego tegoż orderu 
dyrektorowi Axel'owi członkowi za- 
rządu Towarzystwa. Polsko-Szwedz- 
kiego. 


Posiedzenie 
Rady Tow. Kolejowe$o 
Polsko-Francuski2$0 


Dnia 16 b. m. odbędzie się w Pa- 
ryżu posiedzenie rady i komitetu dy- 
rekcyjnego Towarzystwa Kolejowe- 
go Francusko-Polskiego. 

Ze strony polskich akcjonarjuszów 
w posiedzeniu wezmą udział p.p.: z©- 
stępca prezesa rady Towarzystwa 
wiceminister skarbu Koc, wicemini- 
strowie komunikacji inż. Piasecki i 
Bobkowski oraz dyrektor biura eko- 


| nomicznego przy Prezydjum Rady 


Ministrów dr. Nowak. 

Stronę francuską reprezentować 
Banque de 
Fays du Nord i koncernu Schneider 
Creusot. 

Tematem obrad zebrań będą spra- 
wy, dotyczące stanu budowy i eks- 
ploatacji magistrali węglowej Śląsk 
— Gdynia. 


Delegacja rolników polskich 
wę Francji 


PARYŻ. — Dziś o godz. 9.30 de- 
legacja rolników polskich została 
przyjęta na audjencji przez francu- 
skiego ministra rolnictwa Cathala. 
Po audjencji tej, w sali Minister- 
stwa Rolnictwa, odbyło się współne 
posiedzenie przedstawicieli francu- 
skich sfer rolniezych i delegatów 
polskich. 

W godzinach popołudniowych mi- 
nister Rolnictwa Cathala wydał na 
cześć delegacji polskiej przyjęcie. 

Wieczorem w ambasadzie polskiej 
odbył się bankieł na cześć delegacji 
rolników polskich. 


Wydulunie rokstników 
polskich z Francji 


wstrzymiamał 


Agencja „Press* podaje wiado- 
mość, że pod wpływem zabiegów am- 
basadora Francji w Polsce, p. Noela. 
wstrzymane zostały w ostatnich cza 
sach kolejne wydalenia robotników 
polskich z Francji. 

O odnośnej decyzji centralnych 
władz francuskich zostały zawiado- 
mione władze polskie. 

M a 


Tragiczny z$6N 
właściciela „Poligrafiki“ 


W Warszawie otrzymano wiado- 
mość, iż w katastrofie satnochodo* 
wej na pruskiem Pomorzu zginał 
Herman Risch, właściciel „Grafiki“ 
w Berlinie i „Poligrafiki* w War 
szawie. 

W polskich kołach drukarskich 
i wydawniczych Herman Risch był 
znany jako dostawca wszelkiego ro- 
dzaju maszyn i urządzeń drukar- 
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W dniu wyborów angielskich 


W dniu dzisiejszym, dnia 14 li- 
stopada, zgodnie z zapowiedzią pre- 


mjera Baldwina, odbędą się wybory | 


do Izby Gmin. Jak zawsze podczas 
wyborów angielskich, uwaga całego 
świata politycznego skierowana bę- 
dwie na to, co dziać się będzie w An- 
glji, od wyborów bowiem angiel- 
skich zależy nietylko polityka we- 
wnętrzna Anglji, ale i jej polityka 
zagraniczna, a co za tem idzie, i ca- 
ła polityka międzynarodowa. Ciężar 
gatunkowy Anglji jest dzisiaj tak 
olbrzymi, iż nawet człowiekowi 
najbardziej dalekiemu od wszelkiej 
polityki nie trzeba tłumaczyć, dla- 
czego tak jest. 

Wybory tegoroczne o tyle mniej 
budzą zainteresowania, niż zwykle, 
iż rezultat ich zgóry zdaje się być 
przesądzony. Obecny gabinet jedno- 
ści narodowej, który zresztą zacho- 
wał jeszcze tylko te dawną firmę, 
a jest już właściwie czysto konser- 
watywnym gabinetem — wyjdzie z 
wyborów napewno zwycięsko. Być 
może, iż konserwatyści utracą pew- 
ną liczbę mandatów, w każdym je- 
dnak razie i w przyszłej Izbie będą 
absolutnymi panami sytuacji, To 
jest jasne i to nie ulega wątpłiwo- 
ści. 

Nie ulega też watpliwości, iż w 
tych nadchodzących wyborach nastą 
pi ogtateczne zerwanie gabinetu Bal 
dwina z zużytą już firma gabinetu 
jedności narodowej. Jest bowiem 
rzeczą watpliwą, czy MacDonald 
wejdzie wogóle do Izby. 

Jego mandat jest niepewny i kto 
wie, czy te nadchodzące wybory nie 
będą jednocześnie ostatecznem po- 
żegnaniem z dawnym prezesem rzą- 
du narodowego, i tak już teraz nie- 
mal zupełnie odsuniętym od właści- 
wej polityki. Nie najlepiej przedsta 
wiają się również szanse liberałów 
narodowych z pod znaku Simona, 
nie mówiąc już o zawsze głośnej, 
lecz już wycofanej grupie Lloyd 
George'a. 


W ten sposób przyszły gabinet 


Baldwina znajdzie się w sytuacji 
daleko łatwiejszej, niż obecny i w 
wielu sprawach — jako zupełny 
pan sytuacji, będzie mógł postępo- 
wać bardziej zdecydowanie i sta- 
nowczo, niż obecnie. Z tego też po- 
wodu wybory obecne z punktu wi- 
dzenia polityki międzynarodowej nie 
są bynajmniej pozbawione głębokie- 
go i istotnego zmaczenia. 

Wybory angielskie przypadają w 
chwili wielkiego napięcia na tere- 


nie polityki międzynarodowej. Mimo) szczyt i przyjemność płacić — poda- 


| 


"skim, 
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ny narodowej w przyszłym gabine- cuska i w zakresie angielskiej 
cie Baldwina. Gdyby kandydatura ta: taktyki, obyczajów i zwyczajów 
istotnie się utrzymała, polityka za- politycznych i 
graniczna Wiełkiej Brytanji byłaby — niemniej 
wyznaczona przynajmniej 

przyszłej kadencji parlamentarnej.| żliwa będzie tyłko w razie istotne- 


wyraźnie antynie- 


| 


Możliwa ona też będzie tylko w razie 
takiego, ilościowego zwycięstwa 


dyplomatycznych| konserwatystów, któreby zapewniło 


| im bezwzględną swobodę ruchów na 


na czas, miecka, Kandydatura Churchilla moj terenie Izby. 


Z tego też powodu wybory dzi- 


Byłaby to polityka gwałtownych| go poważnego zwycięstwa konser- siejsze — mimo to, iż oczekiwane z 
zbrojeń na lądzie, niorzu i w powie-| watystów i tylko w razie takiego daleko mniejszem, niż zazwyczaj na- 


trzu, polityka wyraźnie skierowana. przegrupowania sił w Izbie, któreby| pięciem, niepozbawione 


przeciwko dyktaturze niemieckiej, | zapewniło 
a w gruncie rzeczy przeciwko 
wszelkim  dyktaturom  europej- 
polityka wyraźnie profran-!| 


strony zarówmo narodowej Labour 
Party, jak i narodowych liberałów. 


| 


są donio- 


przewagę konserwaty-| stego znaczemia przedewszystkiem z 
tom bez kontroli i bez wpływu ze| punktu widzenia polityki międzyna- 


rodowej. 
N. 


Mane demongtracje aniyangiei 


Są zabici i ranni 


tah doszło do poważnych zaburzeń. 
Policja dała salwę do tłumu, zabł- 
jając jedną osobę i raniąc trzy. 

W starciu z tłumem 45 policjantów 
zostało rannych, w tem 13-tu cięż- 
ko. Tłum spalit polieyjny samochód 
ciężarowy i jeden motocykl, 

KAIR. Wieczorem rozruchy w 
Kairze ponowiły się po zebraniu, 
na którem przywódca strónnictwa 
Wafd Nahas - Pasza w obecności 
50 tys. osób wygłosił gwałtowne 
przemówienie przeciwko Wielkiej 
Brytanji. Tłum zaatakował policję 


KATR. Korespondent Reutera do- 
nosi, że w Kairze doszło w dniu 
dzisiejszym do krwawych rozru- 
chów, w czasie których 39 osób, a 
w tej liczbie 19 policjantów odnio- 
sło rany. 

Egipscy studenci, którzy obcho- 
dzili uroczyście rocznicę dnia nie- 
podległości zorganizowali aneetin- 
gi antyangielskie, po których de- 
monstranci udałi się przed siedzi- 
bę konsulatu generalnego W. Bry- 
tanji, gdzie powybijali szyby. 

Demonstranci napadli również 
na wielką pobliska kawiarnię, gdzie 
zdemolowali urządzenie, 

Na pomoc oddziałom policyjnym, 
które zagrodziły kordonami kilka 
ulic, wysłano oddziały wojskowe. 
Oddziały te wystawiły swe poste- 
runki przed siedzibami zagranicz- 
nych przedstawicielstw dyplomaty- 
cznych. 

Według ostatnich doniesień, w 
ciągu godzin popołudniowych na- 
stąpiło pewne uspokojenie, jednak- 
że istnieją obawy co do możliwo- 
ci powtórzenia się rozruchów dzī- 
siaj wieczorem po wielkim wiecu 
stronnictwa Wafd, na którym prze- 


HEL. Burze, jakie przeszły nad 
polskiem morzem, uszkodziły bar- 
dzo półwysep Helski, ostatnio zaś 
naskutek silniejszego wiatru wody 
zatoki Puckiej podmyły na bardzo 
znacznej przestrzeni plażę. Zacho- 
dzi obawa, że przy następnym sil- 
niejszym wietrze ulegnie podmyciu 
mawiać ma przywódca opozycji Na- | droga i w ten sposób woda dojdzie, 
has Pasza. aż do zabudowań nowej kolonji ry- 

KAIR. Dziś rano w mieście Tan- i backiej na Helu. Zachodzi koniecz- 
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butelkami i kamieniami, na co polt- 
cjanci odpowiedzieli strzałami. Sa 
zabici i wielu rannych. 

Na wspomnianem zebraniu u- 
chwalono doniosłą rezolucję, za- 
wierającą 3 punkty: 1) żadnej 
współpracy z Anglikami, 2) gabi- 
net Neshim-Paszy winien podać się 
do dymisji w imię interesu narodo- 
wego, 3) każdy rząd, który zgodzi 
się na współpracę z Anglikami w 
obecnych warunkach winien być 
bojkotowany przez cały naród e- 
gipski. 


 Niszczące fale 
poczyniły spustcszenie na Helu 


ność natychmiastowego  umocnie- 
nia brzegów palami, 

Podmyta plaża znana jest w ka- 
rielisku Helskiem pod nazwą „Ma- 
łej plaży“. Obecnie po niej naj- 
mniejszy Ślad nie pozostał, gdyż 
piasek uniesiony został w głąb mo- 
rza, a wyrwa zalana jest wodą, o- 
cierając sią o nasyp ulicy kąpieli- 
ska. 


NA MARGINESIE 


Jak pracuje 29 Urząd Skarbowy? 


Historja autentyczna — Komu należy, do wiadomości 


do kierowńtka rachuby. 
Czeka kilku interesantów, czekam 


Płacę — przepraszam: mam za- 


dłuższy czas. Zjawia się wreszcie. 
Powiada: Pan jest w zupełnym po- 


nadchodzących wyborów  gabinet| telc kumulacyjny od dochodu z upo- 
Baldwina zaangażował się ogromnie | sażeń służbowych. Mam naiwność 
w konflikcie włosko - abisyńskim, | płacić ten podatek regularnie i pun- 
ciągle jednak jeszcze nie decyduje| ktualnie. Naiwność. To się bowiem 


i ja. Przez ten czas widzę pouczają- |rządku (coprawda nie potrzebowa- 
cy obrazek: kierownik egzekucji wjtem o tem dowiadywać się'od Na- 
godzinach przyjęć interesantów kon- | czelnika Urzędu Skarbowego), tytuł 
sumuje śniadanie i trzy raz y , wykonawczy jest anulowany (bardzo 
nie dopuszcza do siebie interesanta, |to łaskawie, że Urząd anuluje nie- 


się na ostateczne i stanowcze posu- 
mięcia. Tak więc np. mówi się zno- 
wu o możłiwości odsunięcia terminu 
samkcyj antywłoskich i t. d. Nowy» 
gabinet, bardziej jednolity w swym 
skłądzie, stojący u progu nowej ka- 
dencji, a więc mający przed sobą 
sporo czasu, z pewnością bardziej 
będzie pochopny do stanowczych de- 
cyzyj, miż gabinet obecny. 


Największy jednak wpływ mieć | nienie, abym wpłaci zaległą ratę, 
będzie rezultat wyborów na polity-; przypadającą do zapłaty w połowie 


kę niemiecką Wielkiej Brytanii. 
Gabinet Baldwina prowadził nao- 
gół — jak na stosunki angielskie — 


dość zdecydowana politykę antynie-! dres, suma podatku, nawet numer 
miecką, a właściwie antynarodowo-| „księgi bierczej”. Urzędnik coś so- 
socjalistyczną. Linji tej nie zmą-| bie notuje, zabiera upommienie i wy- 
cił fakt wizyty ministrów angiel- chodzi. W porządku, szybko wyjaś- 


| 


skich w Berlinie — wypacza ją na-, 
tomiast niewątpliwie zawarcie ukła 


du mórskiego z temiź narodowo - so 
cjalistycznemi Niemcami. Układ ten 
wywołał w całym świecie powódź 


niesłychanych plotek i sprzecznych 


interpretacyj, zamącił stosunki z 
Francją i do tej chwili utrudnia zro 
zamienie właściwych inteneyj rządu 
angielskiego, Jakby przeciwwagę 
przeciwko osadowi, który do tej chwi 
li jako bezpośredni skutek układu 
angielsko - niemieckiego daje się od 
czuć w polityce międzynarodowej — 
wysuwa się obecnie w Anglji kandy- 


datwrę Churchilla na ministra obro- pomnienia mie wysyłał. „Udaje siç“ |ode mnie kwity í znam znika na ' 


nie opłaca, Jeśli się ma tyle zawra- 
cania głowy przy punktualnem pia- 
ceniu podatku, to już lepiej piacić 
niepunktualnie. 

W roku bieżącym wpłacitem już 
trzy raty tego podatku: w połowie 
kwietnia, w połowie czerwca i w po- 
łowie września. A pod koniec paź- 
dziernika przychodzi urzędnik z U- 
rzędu Skarbowego i przyhosi upom- 


skończyła. 


pokazuję kwity. Kierownik rachuby 
zabiera ode mnie kwity i wychodzi 
z niemi do innego pokoju. Po dłuż- 
szej chwili wraca i oświadcza: jest 
pan w porządku, w naszej kartotece 
miał pan omyłkowo dwie karty. Te- 
raz już wszystko w porządku, 

Odpowiadam mpół-żartem: pewno 
do następnego razu. Słyszę uspoka- 
jającą odpowiedź: nie, wszystko jest 
w porządku... 

A po tygodniu czy dziesięciu dniach 
otrzymuję... tytuł wykonawczy do 
przymusowego ściągnięcia ze mnie 
dawno zapłaconej raty kwietniowej, 
opisują mi biurko i fotel. 

Niedługo korzystałem z przyrze- 
zonego mi spokoju, Znowu udaję 
się do Urzędu Skarbowego. Do s8a- 
mego Pana Naczelnika. Znowu wy- 
jaśniam, okazuję kwity, opowiadam 
o mojej rozmowie z kierownikiem 
rachuby. Pan Naczelnik bierze ode- 
mnie tytuł wykonawczy, notuje moje 
imię, nazwisko, adres t wychodzi z 


kwietnia. Szczęśliwie jestem w do- 
mu, wyjaśniam, przedstawiam kwi- 
ty. Zgadza się: tmię, nazwisko, a- 


niła się wątpliwość... 

Przedwczesna radość! W kilka dni 
późmej otrzymuję to samo upomnie- 
nie ponownie z ustnym komenta- 
rzem, że muszę się stawić w Urzę- 
dzie Skarbowym osobiście, Stawiam 
się. Ponieważ chodzi o podatek do- 
chodowy, udaję się do wydziału po- 
datku dochodowego. Co ża naiwność! 
Po pół godzinie oczekiwania dowia- 
duję się, że trzeba udać się do kie- 
rownika egzekucji. O piętro niżej, 
na parterze. Kierownik egzekucji o- 
świadcza mi, że powinienem udać się 


tem wyjaśniać sprawę. Po dłuższym | wy 


który, obserwując przez szybę ruchy | słusznie wystawiony tyttid wykonaw- 
pana kierownika, lekkomyślnie sqą-|czy, to też należycie oceniam ten 
dził, że konsumcja śniadania już się.| wspaniałomyślny gest), urzędnik, do 


którego to należało, nie wpisal pań- 


Nadchodzi moja kolej, Wyjaśniam | skiej wpłaty do ksiąg. Ten urzędnik 
kierownikowi rachuby moja sprawę, | jest Już wyrzucony, więc nie mam w 


stosunku do kogo wyciągnąć konsek- 
weńcji. 

Zaraz, zaraz, przepraszam, Więc 
jak to ostatecznie było? Czy miałem 
dwie karty w kartotece Urzędu, żak 
mówił Pan Kierownik Rachuby, czy 
też moja wpłata nie była wciągnięta 
do ksiąg, jak mówił Pan Naczelnik? 
A może — kompromisowo — i jedno 
t drugie? Urzędnik został wyrzuco- 
ny? Ale dlaczego to Pan Kierownik 
Rachuby nie zdołał przez ty- 
dzień zawiadomić Pana Kierow- 
mika Egzekucji — w tym samym u- 
rzędzie, drzwi w drzwi — że nie- 
szczęsną ratę kwietniową wpła- 
citem już siedem mie- 
sięcy temu? I to z tego po- 
wodu ja mam tracić czas i zdrowie 
na konwersacje z urzędem skarbo- 
wym. A może mój czas jest przypad- 
kiem cenniejszy aniżeli czas p.p. kie- 
rowników i naczelników w urzędzie 
skarbowym? Chociaż taka ewentual- 
ność napewno mie przyjdzie do gło- 
pp. funkcjonarjuszom urzędu 


do kierownika rachuby, bo om mi u-|czasie zjawia się z powrotem, bierze | skarbowego. 


"zogromne zaniepokojenie wywo- 
łały pogłoski o redukejach, jakim w 
lec ma w związku z akcją oszczędne- 
ściową rządu budżet Min. W. R.t 
O. P. Mówi się o obcięciu 25 miljo- 
nów złotych. Odnośne «chwały za- 
paść mają na dzisiejszem posiedze- 
niu Rady Ministrów. Podobno Te- 
dakcje te przewyższają znacznie na- 
wet najczarniejsze przewidywania, 
tak iż nasze koła oświatowe i nau- 
czycielskte pełne są poważnych obaw 
na temat podstaw bytu naszej szko: 
ły powszechnej wogóle. 


e IAIROA PAD TA | EE ZEZNANIA ZO PA 


„p. Janina Łodo-Galicka 


Jak o tem wczoraj donosiliśmy, 
zmarła w Warszawie po ciężkich 
cierpieniach znana dziennikarka, 
Ś. p. Janina Łada-Walicka. 

Życie Janiny Łada-Walickiej pra 
cowite było i pełne niezwykłych 
wrażeń, których dostarczyła wiel- 
ka epoka, 

Wybuch wojny światowej zastał 
Janinę Walicką we Lwowie. Jako 
referentka prasowa wstępuje do 
galicyjskiego Czerwonego Krzyża, 
pracując jednocześnie nad ulże- 
niem doli jeńców - Polaków. W. paź 
dzierniku r. 1917 z ramienia „Ga- 
zety Wieczornej'* wyjechała, jako 
korespondentka, na front włoski, 
do Głównej Kwatery prasowej i do- 
tarła nad Piave, do legjonistów, 
rozproszonych wśród pułków au- 
strjackich. Po pokoju brzeskim dos 
stała się w charakterze korespon- 
dentki Głównej Wojennej Kwatery 
prasowej na Ukrainę, nawiązując 
łączność z żołnierzami i oficerami 
1I korpusu 

Po zajęciu Lwowa przez Ukraiń- 
ców walczyła na IV odcinku (Dwo- 
rzec Główny) poczem, przeznaczo- 
na do prasy, pracowała dniem i no- 
cą jako współredaktorka „Pobud- 
ki". 

W maju 1920 r. podczas wyprawy 
na Kijów wyjechała na front, jako 
korespondentka wojenna, a pod- 
czas najścia bolszewickiego zacią- 
gnęła się w szeregi ochotnicze. Ja- 
kò ułan TI szwadronu III yonu jaz- 
ày rtm. Abrahama M. O. Armji 
Ochotniczej, brała udział w wal- 
wach, dosłużywszy się stopnia plu- 
tonowego. 

Po rozwiązaniu Armji Ochotni- 
czej wróciła do pracy na polu dzien 
nikarskiem („Wiek Nowy”, „Dzien- 
nik Wileński“, „Czas'*). Była przez 
dłuższy czas naczelną redaktorką 
dwutygodnika „Świat Kobiecy". Po- 
zatem była autorką licznych bro- 
szurek na tle przeżyć wojennych. 

Po przeniesieniu się w r. 1929 do 
Warszawy umieszczała artykuły i 
feljetony w rozmaitych dziennikach 
i czasopismach, a mianowicie w 
„Polsce Zbrojnej”, „Kurjerze Pol- 
skim“, „Ilustrowanym Kurjerze Co- 
dziennym", „Dzienniku Poznań- 
skim“, „Bluszczu”, „Jeżdźcu i Ho- 
dowcy” i in. 

Za zasługi wojenne otrzymała 
Krzyż obrony Lwowa, krzyże od- 
cinkowe, Krzyż M.O.A.O. z miecza- 
mi. 

Z wybitną inteligencją łączyła 
dużą życzliwość dla ludzi, wielka 
uczynność i niepoślednie zalety to- 
warzyskie, które zjednywały jej ó- 
gólną sympatję w kregu iej licz- 
nych przyjaciół i znajomych. 


walny Ziazd delegutów 


LALALE) 

W niedzielę dn. 17 b. m. odbędzie 
się w Warszawie Walny Zjazd dele- 
zatów Federacji Polskich Związków 
Mpbrońców Ojczyzny z całego kraju. 
Obrady toczyć się będą w sali Rady 
paiejakiej, 


+ 


| 


Wśród politycznych majaków 


i żandarmskich imaginacyj.. 
Wrażenia z procesu hurcerza Delonga 


(Od specjaltego wysłannika „Kuriera Polskiego") 
Morawska Ostrawa, 12 listopada 


Traktaty pokojowe mają w dłu- 
giaj litanji grzechów jeden grzech 
miezwykle ciężki: w imię jakiejś dok 
tryny, w pogoni za idealną spra- 
wiedliwością, która jest fikcją, po- 
krajały szereg żywych organizmów. 
Stwarza to ustawiczny, niekończący 
się stan wrzenia, wywołany niemoż- 
nością pogodzenia się z istniejącym 
stanem rzeczy. 

Takim ośrodkiem konfliktów, za- 
targów, nieporozumień i sporów jest 
w Europie między innemi i Śląsk 
cieszyński. W imię interesów wyż- 
szych racyj. stanu rozdarto tę polać 
na dwoje, wytyczono granicę w sa- 
mym środku miasta Cieszyna. Stwo- 
rzono sztucznie niezadowolone mniej 
szości narodowe. Aby przy takim 
stanie rzeczy utrzymać jaką taką 
równowagę między obydwiema stro 
nami, żyjącemi o miedzę obok sie- 
bie, trzeba unikać zadraźnień, a 
przedewszystkiem trzymać się usta- 
lonych norm prawnych i przyjętych 
zobowiązań. Na Śląsku cieszyńskim 
strona  czechosłowacka podpisała 
wprawdzie umowę z roku 1925, gwa- 
rantującą swobodny rozwój ludno- 
ści polskiej na Śląsku, ale jej nie- 
stety nie wykonywa. Stąd rozdraż- 
nienie, podniecenie. Czyż dziwić się 
można, że w nastroju tego rozdraż- 
nienia, najgoręcej, najbardziej bez- 
pośrednio reagiije element młody? 
Czy można się dziwić, że element 
ten od czasu do czasu wybucha ja- 
kimś krzykiem protestu, któregoby 
może niekiedy w całej pełni nie po- 
chwalił wiek dojrzały ? 

Jan Delong, dwudziestoletni har- 
cerz, słuchacz szkoły leśniczej w 
Cieszynie polskim, jest jednostka, 
która pokrzywdzenie ludności pol- 
skiej na Śląsku cieszyńskim (stam- 
tąd pochodzi), odczuwała bardzo ży- 
wo i boleśnie. Gdy codzień, przez la- 
ta całe musiał przechodzić z Cieszy- 
na czeskiego, gdzie mieszkaja jego 
rodzice, do Cieszyna polskiego, for- 
malności graniczne budziły w nim 
gniew i niechęć. Nie krył się z tem 
przed strażnikami. A kiedy w lecie 
roku bieżącego ludność Cieszyna pol- 
skiego zorganizowała zbiorową ma- 
nifestację protestu przeciw wynara- 
dawianiu ludności polskiej w Cze- 
chosłówacji, Jan Delong nie mógł w 
tej manifestacji nie wziąć udziału. 
Zapłacił za to utratą wolności; kie- 
dy pewnego dnia przekroczył znowu 
most cieszyński, władze  czechosło- 
wackie aresztowały go pod zarzu- 
tem gwałtu publicznego i organizo- 
wania spisku przeciw republice cze- 
chosłowackiej... 


Piękna, luksusowa sala sądu okrę- 
gowego w Morawskiej Ostrawie ro- 
bi raczej wrażenie kameralnego tea- 
tru, niż miejsca, w którem panem i 
władcą jest sąd. Niema tu atmosfe- 
ry zakurzonych aktów, hierarchji 
woźnych, pompy sądowej. Tak, coś 
w rodzaju teatrzyku, niezwykle czy- 
sto i schludnie utrzymanego. 

W towarzystwie żandarma, który 
aosi pantofle-lakiery, zapinane na 
guziki, Delong wchodzi na salę i sia- 
da na ławie podsądnych. Ma na so- 
bie strój harcerski, różową przepas- 
kę na ramieniu. Wysoki, rozrośnię- 
ty, oczy harde, ostre, raz poraz rzu- 
cające ironiczne błyski. Po chwili 
zjawia się Trybunał, składający się 
z trzech sędziów. Przewodniczacy o 
twarzy aktora niemieckiego, grywa- 
jącego role charakterystyczno-komi- 
czne, zarządza odczytanie aktu o- 
skarżenia. Przez pierwsze pół go- 
dziny nie pada ani razu- nazwisko: 
Delong. Akt oskarżenia, starając się 
uzasadnić tezę spisku, analizuje dzia 
łalność polskich formacyj wojsko- 
wych i półwojskowych, zajmuje sie 
Strażą Przednią, Legjonem Mlo- 
dych, Związkiem Powstańców Ślas- 
kich. Słuchając tej jego części, ma 


się wrażenie, że wszystkie te organi- 
zacje powstały, a w każdym SA 
istnieją tylko po to, aby zagrażać 
całości republiki czechosłowackiej. 
Dopiero w drugiej części, znacznie 
krótszej, sformułowane są zarzuty i 
oskarżenia konkretne: że Delong 
podczas manifestacji zapędził się z 
grupką zapaleńców po za linje gra- 
niczne, że obrzucał kamieniami stra- 
że graniczne i celne, że łączą go naj- 
bliższe nici z Legjonem Młodych, dy- 
biącym, wedle aktu oskarżenia na 
całość i guwerenność Czechosłowa- 
cji. 

Przewodniczący pyta Delonga, co 
ma do powiedzenia na akt oskarże- 
nią. Tu niespodzianka: Delong od- 


mawia zeznań. Przyszedł do przeko- 
nania, że to, co powiedział w śledz- 
twie, a co zkolei przewodniczący od- 
czytuje, wystarczy. Z tych zeznań, 
złożonych w śledztwie, dowiadujemy 
się, że Delong przyznaje się do u- 
działu w manifestacji, natomiast za- 
przecza, jakoby obrzucał celnika i 
straż kamieniami. Zaprzecza rów- 
nież, jakoby należał 
Młodych. 

Rozpoczyna się badanie świadków. 
Są to strażnicy, celnicy. Z mniejszem 
lub większem prawdopodobieństwem 
opisują manifestację po tamtej stro- 
nie miasta, udział w niej Delonga, 
obrzucanie straży kamieniami. Ale 
najwięcej mówią o tem, że Delong 
przy przekraczaniu granicy źle ich 
traktował, że ich lekceważył. Mimo- 
woli budzi się wrażenie, czy przypad 
kiem te oskarżenia przeciw młodzień 
czemu skąutowi nie są odwetem za 
upokorzenia, którya ei mali ludzie 
w paradnych mundurach doznawali 
od niego przez lata. 

W toku przesłuchiwania świad- 
ków przewodniczący o  jowialnej 
twarzy komika, okazuje się sądowni- 
kiem wysokiej klasy. Bierze świad- 
ków w krzyżowy ogień, na pytania 
żąda odpowiedzi wyraźnych. Gdy 
świadkowie twierdzą, że Delong był 
zaprzysiężonym wrogiem repultiki 
czechosłowackiej, prosi z delikatną | 
A kiedy 


do Legjonu 
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ironją o dowody. 


PREN 


“Pologne | 


w hałdzie Marszałkowi Piłsudskiemu 


Wspaniały istotnie numer wydała 
„Pologne Litteraire* w hołdzie Mar! 
szałkowi Piłsudskiemu, — Numer 
ten prezentuje się doskonale już na 
pierwszy rzut oka, pod względem 
graficznym jest bowiem istotnie bez 
zarzutu ; mnóstwo świetnych, często 
nieznanych fotografij, wyjątkowo 
udane plansze Czermańskiego -— 
wszystko to razem stanowi doskona- 
łą, żywą ramę dla swej zawartości. 

Artykuly w tym numerze „Po- 
logne Litteraire* pisane są wyłącz- 
mie przez obcych — Redakcji „Pos' 
logne Litteraire', chodziło widocz- 
nie o to, aby pokazać, jak postać 
Marszałka przełamywała się nie w 
oczach swoich, przywykłych już do 
Niego, związanych z Nim bezpośre- 
anio i codziennie, ale w oczach ob- 
cych, którzy znali Go tylko zdaleka 
i zdaleka umieli tylko ocenić Jego 
zasługi i wielkość. 

Szereg pisarzy, polityków, żołnie- 
rzy z najróżniejszych krajów zło- 
żył się na ten hołd pośmiertny dla 
Marszałka Piłsudskiego: Francja 
(Millerand, Lemery, Franchet d'E- 
sperey, Maurois), Anglja (Lord Ken 
net, Hilaire Beloc, Wickham: Steed, 
E. J. Patterson, George Glasgow), | 
Włochy, Austrja, Portugalja, Hisz-' 
ranja, Rumunja, Estonja, Jugosław| 
ja, Grecja, Czechosłowacja, Łotwa, | 
Finlandja, Szwecja, Norwegja, Dan] 
ja, Szwajcarja, Belgja i Holandja—-| 
oto długi szereg państw, których 
arzedstawiciele wzięli udział w tym 


szereg posłuchamy... 


świadków na pytanie, skąd wiedzą, 
żę Delong należał do Legjonu Mło- 
dych, odpowiada: z Katowickiego 
radja, przewodniczący z uśmiechem 
rzucą słowa: no, to nie jest przecież 
ani wyrocznia, ani nawet wiarygod- 
ne źródło. 

Ale najlepiej wypadł egzamin z 
kamieniami. Wbrew: wymaganiom 
procedury, nikt tych kamieni, mó- 
wiąc językiem sądowym, nie zabez- 
pieczył, nie opieczętował. Przyniósł 
je dopiero na rozprawę główną je- 
den ze strażników, I cóż się okazało? 
Z ręki przewodniczącego, który do- 
puścił ten dowód rzeczowy, choć 
mógł go nie przyjąć, wypadło kilka 
kamyków. Nie są to ani baloniki, ani 
piłeczki, ale w każdym razie uderzy- 
ły mocno w kruchy, dosyć niedbale 
skonstruowany gmach oskarżenia. 

O te kamyki potknął się pierwszy 
dzień rozprawy, mającej wedle zgó- 
ry ułożonego planu trwać jeden 
dzień. Prokurator zażądał czegoś w 
rodzaju wizji lokalnej, próby rzuca- 
nia kamieniami na odległość. Obroń- 
ca postawił dodatkowy wniosek o 
przedłożenie statutów związku har- 
cerskiego, które wykażą. że harcerze 
wbrew opinji takich znawców, jak 
strażnicy i celnicy, nie są organiza- 
cją polityczną. 

Trybunał nie zgodził się wpraw- 
dzie na wizję lokalną (gdyby się na 


[nia zgodzi, p. prokurator możeby 


stracił z oczu na czas nieokreślony 
swego oskarżonego), ale zarządził 
pomiar granicznego mostu, sfota- 
grafowanie terenu zajścia, zgodził 
się na przedłożenie statutu związku 
harcerzy i odroczył rozprawę do 
dnia następnego. 

W dniu,tym zeznawać będzie je- 
szcze jeden Świadek, „spec“ od za- 
gadnień, jakie oblicze, charakter i 
cele maja polskie organizacje woj- 
skowe i półwojskowe. Sadzac po ry- 
sach tego świadka, nie jest to ani 
socjolog, ani filozof, ani społecznik. 
Może właśnie dlatego będzie mówić 
mocno i apodyktycznie o organizo- 
waniu spisków i zamachów. No cóż, 
(Fr.) 


BETTER 


itteraira" 


numerze „Pologne Litteraire", Czy 
ta się te artykuły z prawdziwem 
wzruszeniem. Niektóre pełne są nie- 
tylko podziwu i szacunku, ale na- 
prawdę gorącego uczucia. Uczucie 
te uderza przedewszystkiem w arty- 
kułach tych ludzi, którzy mieli o- 
kązję osobiście rozmawiać z Marsza 
kiem, wymieniać z Nim poglądy. a 
nawet sprzeczać się z Nim i dysku- 
tować. Taki ciepły, bezpośredni ar- 
tykuł wyszedł np. z pod pióra Mar- 
szałka Francji Franchet dFEsperey, 
Wiekhama Steeda, Karin Michaelis 
i innych. 

Numer specjalny „Pologne Litte- 
raire“ nie jest numerem propagan- 
dowym w zwykłem tego słowa zna- 
czeniu — zresztą postać Marszałka 
Piłsudskiego propagandy ani rekla- 
my nie potrzebuje. Ale jest ten nu- 
mer dowodem, iż wielka postać Mar 
szałka, chociaż tak swoiście polska 
i możliwa tylko na naszym gruncie, 
i przez obcych była oceniona, zro- 
zumiana i podziwiana. Że nawet ob- 
cy pojeli i wyczuli, na czem polega- 
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Dnia 10 b. m. w ścisłem kole 
współpracowników Tomaszowskiej 
Fabryki Sztucznego Jedwabiu ob- 
chodzono jubileusz czterdzieste- 
lecia pracy naukowej i przemysło- 
wej prezesa Zarządu Tomaszów- 
skiej Fabryki, inż. Feliksa Wiślie- 
kiego. Jubileusz to istotnie nieco- 
dzienny i niezwykły, te bowiem 
czterdzieści lat pracy oznacza stwo 
rzenie całej nowej wielkiej gałęzi 
przemysłowej, która w naszem ży- 
ciu gospodarczem odgrywa z dnia 
na dzień coraz większą rołę. Po- 
wstanie i rozwój przemysłu jedwa- 
biu sztucznego związane jest w 
Polsce nierozdzielnie z nazwiskiem 
Feliksa Wiśliekiego. 

Żeby należycie ocenić naprawdę 


miętać trzeba o tem, iż ta właśnie 
gałęź przemysłu jest dziedziną cał- 
kiem nową, stworzona i doskona- 
loną niemal w oczach pokolenia 
dzisiejszego. Mimo to bowiem, iż 


go włókna z celulozy znane już by- 
ły oddawna, dopiero jednak w r. 


zanie całego zagadnienia i od tego 
też czasu rozpoczyna się na wielka 


skalę przemysłowa produkcja jed- | biu nietylko pokrywają 


wabiu wiskozowego, który dzisiaj 
tak triumfalnie podbił niemal wszy= 
stkie rynki światowe. 

Produkcja ta jest jednak w dal- 
szym ciągu nieprzerwanemi próba- 
mi i eksperymentami, majacemi na 
celu udoskonalenie wyrobów sztu- 
cznego jedwabiu. Bezustannie no- 
we eksperymenty dają coraz nowe 
rezultaty. To, co wczoraj uważano 
jeszcze za szczyt doskonałości, dziś 
zostaje prześcignięte przez wyroby 
lepsze, szlachetniejsze, wreszcie 1 
tańsze. Fabryka sztucznego jedwa- 
biu staje się jednocześnie wielkim 
warsztatem przemysłowym i po- 
ważnęm laboratorjum naukowem, w 
którem zastęp chemików pracuje 
niestrudzenie nad udoskonaleniem 
samej techniki produkcji sztuczne- 


niepowszednie zasługi Jubilata, pa- | 


, włókna: 
it zw. Textrę, 


—=mKA - RZA 


Jikileniz zasłużonego przemysłowa 


go jedwabiu i nad nowemi wyna- 
lazkami, torującemi tej produkcji 
nowe drogi na rynki wszechświato* 
we. Zaledwie udoskonalono jedwab 
wiskozowy, który produkują wszyst 
kie nasze fabryki sztucznego jed- 
wabiu, kiedy wprowadza się na ry- 
nek coraz innego rodzaju sztuczna 
sztuczne włókno cięte, 
jedwab octanowy, 


| najmłodszy i najszlachetniejszy ro- 


| Przemysł 


dzaj sztucznege jedwabiu i inne.' 
wytwarzający jedwab 
sztuczny staje się stopniowo coraz 


|bardziej doniosłym czynnikiem ży- 


cia gospodarczego Jeśli bawełnę 
słusznie nazwać można surowcem 
włókienniczym XIX w, to niewąt 
pliwie surowcem włókienniczym 
w. XX jest właśnie jedwab sztucz- 
ny, największy i najniebezpiecz- 
niejszy konkurent bawełny. 
Przemysł jedwabiu sztucznego 


|rozwija się wspaniale na całym 


metody otrzymywania jedwabiste- | 


i 


; 


święcie. Przoduja w tej produkcji 
Stany Zjednoczone i Japonja, kwit- 
nie ona jednak i we wszystkich kra 
jach kontynentu europejskiego. To, 


1910 osiągnięto techniczne rozwią- | że Polska nie pożostała wtyle za 


innemi krajami Europy i świata, to 
że nasze fabryki sztucznego jedwa- 
zapotrze- 
bowanie krajowe, ale nawet i część” 
swej produkcji eksportują zagrani- 
cę, zawdzięczamy w pierwszym 
rzędzie właśnie inż. Feliksowi Wi- 
ślickiemu. 

Doskonały organizator — prze- 
mysłowiec i wybitny naukowiec, 
którego prace cenione sa i poza 
granicami Polski, odgrywa Feliks 
Wiślicki w naszem życiu gospodar- 
czem rolę zgoła niezwykłą. Zalety” 
jego umysłu i serca jednają me 
przytem powszechną sympatję i 
szacunek zarówno wśród współpra- 
cowników najbliższych, jaki wśród 
wszystkich, którzy się z nim zetkne- 
li na jakimkolwiek terenie pracy. 
Echem tej powszechnej symmpatji - 
i uznania był też i jubileusz jego. 
czterdziestoletniej pracy. 


Low? zasady wymiarn i poto podatku od lokali 


Według projektu dekretu o podat- 
ku od lokali, uchwalonego na ostat- 
niem posiedzeniu Rady Ministrów, 
podstawę wymiaru podatku stano- 
wiá będzie faktyczne komorne z roku 
poprzedzającego rok podatkowy. 


Jeżeli wówczas lokal był niezajęty 
lub zajmowany bezpłatnie — podsta- 
wę wymiaru stanowić ma wartość 
czynszowa z roku poprzedzającego 
rok podatkowy. Wartość tę oblicza 
się w wysokości komornego, jakie 
zostałoby uzyskane w razie wynaję- 
cia lokalu, przyczem uwzględnia się 
wszystkie okoliczności wpływające 
na wysokość komornego, 


Stopa podatku została utrzymana 
według norm dotychczasowych i wy- 
nosi: dla lokali 1, 2 i 8-izbowych — 
8 proć., dla lokali 4-izbowych i więk- 
szych — 12 proc. podstawy wymia- 
ru. 
Projekt dekretu, jak wiadomo, 
przewidując powyższą stopę, zwalnia 
jednocześnie od podatku lokale mie- 
szkalne 1 1 2-izbowe, a w niektórych 
wypadkach i 3-izbowe, a mianowicii 
o ile zamieszkiwane są przez bezro- 


botnych, którzy nie mają sublokato- 
rów, 

Podatek od lokali będzie wymie” 
rzany za okresy dwuletnie. Ten no- 
wy sposób wymiaru zastosowany bę-| 
dzie po raz pierwszy na lata 1936 i 
1837. Jeżeli w pierwszym roku okre- 
su wymiarowego zajdą zmiany w 
wysokości komornego lub w warto- 
ści czynszowej, przekraczające 10% 
wysokości ustalonej podstawy wy- 
miaru — nastąpi sprostowanie wy- 
miaru podatku na drugi rok okresu 
wymiarowego. 

Podatek za każdy rok podatkowy 
płatny będzie na przyszłość w dwóch 
ratach półrocznych: za I-sze półro- 
czę do dn. 30 kwietnia, za Il-gie pół- 
rocze — do dn. 31 października. 

Zmiany powyższe maja na celu u- 
proszezenie czynności, związanych z 
wymiarem i poborem tego podatku. 
Dekret ma wejść w życie dn. 1 sty- 
cznia 1936 r. i obowiązywać będzie 
na całym obszarze państwa z wyjat- 
kiem woj. ślaskiego, gdzie podatek 
lokalowy pobierany jest według u- 
staw Śląskich i tylko przez sejm ślą- 
ski może być zmieniony. 


Wydawanie ebligacyj 3 proc, premjowej 
Pożyczki Inwestycyjnej 


Dowiadujemy się, że subskryben- 
ci -3 proe. Premjowej Pożyczki In- 


ła Jego wielkość i niezwykłość, a|westycyjnej, którzy wpłacili należ- 


przedewszystkiem, na czem polega- 
ła Jego rola w bojach o oswobodze- 
nie Polski i o utrwalenie samodziel- 
nego bytu państwa polskiego. 


| 


ność jednorazowo oraz ci, którzy 
wpłacą pozostałe trzy raty w ter- 
minie do 5 lutego 1936 r. włącznie, 
otrzymają obligacje Pożyczki do 


dnia 20 kwietnia 1986 r. 
Natomiast subskrybenci, którzy 
skorzystają z przysługującego im 
uprawnienia rozłożenia pozostałych 
trzech rat na 10 rat miesięcznych, 
otrzymają obligacje pożyczki w ter- 
minie do 20 listopada 1936 r. 


LONAISE" 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


Zły stan gospodarczy miast polskich 


Nikła wyniki w 


Przeglądając budżety poszczegól- 
nych miast polskich, trudno jest 
wyrobić sobie zdanie o ich warto- 
ści gospodarczej, zwłaszcza że każ- 
de z miast nagina obecnie swoją 
gospodarkę do potrzeb, wynikają 
cych ze stanu bezrobocia, bądź wy- 
konywania niezbędnych inwesty- 
cyj, których zaniedbanie groziłoby 
dalszemi powikłaniami w stosum- 
kach miejscowych. 

Sprawa trwałego uregulowania 
finansów miejskich i przestudjowa- 
mia zagadnienia kredytu Komunal- 
nego choćby tylko na podstawie 
dotychezasowych doświadczeń, sta- 
nowi osobny rozdział gospodarki 
600 miast polskich, na który nie 
zawsze zadużo zwracano uwagi. 

Z drugiej strony wiele miast po- 
święca dużo uwagi swoim przed- 
siębiorstwom handiowym, których 
ilość nietylko się nie zmniejsza, 
ale wprost przeciwnie, z biegiem 
czasu stopniowo wzrasta. Pomi- 
mo, że miasta w swych przedsię- 
biorstwach, niektórych nawet o cha 
rakterze użyteczności publicznej, 
ściągają wysokie opłaty za korzy- 
sianie z nich, słowem prowadzą 


ciasna fiskalną politykę, przedsię- | 


biorstwa te nie zawsze sa zyskow- 
ne i w wielu wypadkach nietylko, 
że nie ratują budżetów miejskich, 
ale raczej podważają ich równo- 
wagę. 

Sprawa usprawnienia admini- 
stracji miejskiej stoi wciąż pod 
znakiem zapytania, gdyż nie stosób 
jest odciążyć budżetów gmin miej- 
'skich, bez normowania zagadnienia 
'edpraw i emerytur, które na tych 
budżetach ciąży od wiełu lat jako 
pozostałość, po dawnych zarządach 
miejskich. 

Większość miast znajduje się w 
stanie pewnego rodzaju bierności, 
wskutek czego brak im własnej inl- 


cjatywy i wlasnego. wysiłku w kie- ` 


runku opracowania lokalnych pla- 
nów oddłużeniowych. 

Stan ten odbija się ujemnie na 
stosunkach gospodarczych kraju; 
miasta nie wykonywują we wlas- 
nym zakresie robót publicznych, 
inwestycje miejskie są stosunkowo 
nikłe, wskutek czego wyciąga się 
coraz wiącej rak po zasiłki do skar- 
ba państwa. 

Etatystyczna polityka miast znaj 
duje swój szczególny wyraz w spo- 
sobie prowadzenia przedsiębiorstw 
miejskich. Do tej pory, w celu u- 
sprawnienia tych przedsiębiorstw 
nie opracowano żadnych danych 
orjentacyjnych, dotyczących np. 
zużycia materjałów dla produkcjt, 
dopuszczalnych strat w sieci elek- 
trycznej, dopuszczalnej ucieczki 
wody, wysokości kosztów admini- 
straeyjnych, wysokości kosztów 
własnych przedsiębiorstwa jedne- 
go typu i podobnej wielkości i t. p. 
Słowem istnieją zaniedbania, któ- 
re podkopują podstawy gospodaro- 
wania wielu miast. W tych warun- 
kach wszelkie roboty publiczne y 
wszelkie inwestycje, które stano- 
wią jeden ze skuteczniejszych środ- 
ków walki z kryzysem i bezrobo- 
ciem stoją pod znakiem zapytania. 
Odpowiedź na to dają nam po- 
szczególne cyfry 
związku miast, które pomimo, że 
nie stanowia pełnego obrazu dzia- 
łu inwestycyj miejskich, to jednak 
nie świadczą dobrze o tym odcinku 
gospodarczym. 

Do dnia 1 sierpnia b. r. z tego- 
rocznego planu budżetowego zuży- 
to ną inwestycje z zakresu wodo- 
ciagów i kanalizacyj, sanitarnych, 
drogowych (ulice) budowlanych 
f t: d. we wszystkich miastach —- 
sumę zł. 12.761.000. Z zestawień 
cyfrowych widać, że stosunkowo 


uajwięcej wydatkowały ma inwe- 


zaczerpnięte ze | 


zakresie robót publicznych i inwestycyi 


ców, nie wydatkowały więcej ponad 
56000 zł. a dwa miasta liczące do 
100 tys. i od 100 tys. mieszkańców 
nie wydatkowały na inwestycje ani 
grosza, 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę fakt, 
że Warszawa w r. b. wydatkowała 
w działe komunikacji na budowę 
nowych dróg i konserwację starych 
nawierzchni zł. 12,5 miljona, a i to 
o wiele zamało jeśłi uwzględnimy 
realne potrzeby miasta, — jakże 
nikło wypadną cyfry cytowane wy- 
żej, które starczyć miały na inwe- 
stycje we wszystkich miastach. 

Dając ogólną charakterystykę 
położenia gospodarczego w mia- 
stach, pragniemy zwrócić na nie 
uwagę właściwych czynników. Ze 
swej strony musimy stwierdzić, że 
gospodarka w poszczególnych mia- 


stycje miasta z terenu tych woje- 
wództw, gdzie notowane jest naj- 
większe nasilenie bezrobocia, a 
więc w województwach: łódzkiem, 
krakowskiem, śląskiem, kieleckiem 
i- warszawskiem. 

Dodatkowy płan robót inwesty- 
cyjnych wykonano w tym czasie z 
kapitałów Funduszu Pracy, a głów- 
nie z pożyczki inwestycyjnej, z któ- 
rej poszło na te cele już około 21 
miljonów złotych z czego na wodo- 
ciągi i kanalizacje 9.300.000 zł., roz 
budowę ulic 7.500.000 zł., chładnie, 
rzeźnie i targowiska 1.500.000 zł. 
ttad, 

Jeszcze gorzej przedstawia się 
sytuacja pod wzgledem inwestycyj 
w miastach w r. 1934, Jak widać 
z zestawienia Zw. Miast wydatko- 
wano na cele inwestycyjne w r. 


ub. we wszystkich miastach zł. | stach, — nie szła w parze z gospo- 
| 26.870.637. Z tego 84 miasta nawet | darczemi wymaganiami kraju. 
liczące od 20 do 50 tys. mieszkań- Br. T-k. 


Przywóz towarów z. Włoch 


zakazany cd dnia 18 b. m. 

Dowiadujemy się z Ministerstwa | niezależnie od miejsca wysłania 
Skarbu, że począwszy od dnia 18 | tych towarów. 
"listopada b. r. aż do odwołania u- Zarządzenie powyższe nie doty- 
jrzędy celne nie będą wpuszczały | czy towarów, nadanych do przywo- 
| do polskiego obszaru celnego wszeł- | zu do polskiego obszaru celnego 
|kich towarów, pochodzących z | najpóźniej dnia 17 listopada r. b. 

Włoch lub z posiadłości włoskich, 


Wzrost wywozu wegla Kamiennego 
w ub. miesiącu 
Według danych prowizorycznych | stosunku do Szwecji 
eksport węgla kamiennego z Polski 
w październiku r. b, wzrósł w po- 
równaniu z wrześniem r. b. o 92 
tys. ton i wyniósł 882 tys. ton. Za- 
znaczyć należy, że w październiku 
r. ub. eksport węgla wyniósł 1.025 | 
"tys. ton. 
Na poszczególne grupy rynków 
(wywieziono w październiku (w tys. 
| ton — w nawiasie różnica w po 
| równaniu z wrześniem r. b.): środ- 


(o 43 tys. 
ton), Danji (o 39 tys. ton), Fran- 
cji (o 31 tys. ton). Bardzo poważ- 
nie spadł wywóz do Włoch, a mia- 
nowicie o 64 tys. ton i wynosił za- 
ledwie 56 tys. ten, Wzrost wywozu 
na rynki skandynawskie zawdzię- 
| cza się momentom sezonowym. Spa- 
dek wywozu do Włoch nastąpił w 
dużej mierze ze względu na trud- 
ności płatnicze tego kraju. Na pod- 
kreślenie zasługuje poza tem wzrost 
|kowo - europejskie 125 (plus 2), | wywozu do Egiptu (o 7 do 13 tys. 
skandynawskie 394 (plus 78), bał- | ton). 

| tyckie 8 (plus 8), zachodnio-euro- Przeładunek węgla w portach 
|pejskie 174 (plus 44), południowo- | spadł w porównaniu z wrześniem 
i europejskie 76 (minus 50), poza- | o 15 do 685 tys. t, przyczem na 
europejskie 26 (plus 8), węgiel 6- | Gdynię przypadło 467 tys. t. (mt- 
krętowy 51 (minus 2), w. m.|nus 36), na Gdańsk zaś 218 tys. t. 
Gdańsk 28 (plus 4). Najpoważniej- | (plus 21). 

szy wzrost wywozu zanotowano w 


Kiedy funt zostanie ustebiiizewenu? 


(ab.) Ekonomiści francuscy Lucien Ro- dzona ustawowa słabilizacja funta, to 
mier w „Figaro” i Frederic Jenny w niewzruszoność prawna waluty stanowić 
„Temps”, prawie jednocześnie wystąpili będzie tamę przeciw ucieczce kapitałów 
z twierdzeniem, że W. Brytanja wtedy i uniemożliwi spadek kursu funta. 
dopiero ustabilizuje swoją walutę, kiedy Ale właśnie niewzruszoność faktycz- 
przekona się, iż niewymienialność fun- na, nie prawna, jest wątpliwa — w mnie 
ita na złoto grozi ponowną ucieczką ka» maniu samych Anglików. Nic innego 
pitałów z Anglji i ponownym spadkiem kanclerz skarbu Neville Chamberlain nie 
| kursu angielskiej waluty. miał na myśli, śdy niedawno oświadczył, 

Inaczej mówiąc, sądzą oni, że stabili- że w obecnych warunkąch międzynaro- 
zacja funta nastąpi wiedy, kiedy nie bę dowych o stabilizacji funta nie można 
dzie mogła być wprowadzona. Ta sprze- , nawet myśleć. Anśglja dobrze ma w pa- 
czność powstała stąd, że obaj ekonomi- | mięci wrzesień 1931 roku, kiedy to usta. 
| sci chcą przekonać miarodajne czynni: | wa Banku Angielskiego nie uchroniła 
ki angielskie o słuszności tezy następu- | funta od załamania. 
| jącej: jeżeli obecnie zostanie przeprowa- 


Ermas 
Fteniadz 

(ab) O pieniądzu abisyńskim kursuje 
niemniej bajek, niż o abisyńskich opera- 
cjach wojennych w korespondencjach z 
Addis-Abeby. 

Opowiadają, że pieniądz ten, talar z 
wizerunkiem cesarzowej  Marji-Teresy, 
jest waluta wyłącznie abisyńską; że ma 
stalą, ustawowo zagwarantowaną war- 
tość; że wybijany jest w postaci monet 
srebrnych w mennicy wiedeńskiej; że w 
ostatnich czasach moropol bicia tych 
monet Wiedeń scedował Włochom. 

Wszystko to jest fantazja. 

Talar Marji Taresy, inaczej zwany ła- 
larem „łewantyńskim”, jeszcze w drugiej 
połowie 18-go wieku był bity w Wene- 
cji, do połowy ubiegłego wieku w Wie- 
dnin, Saksonji, później — także w Gene: | 
wie. Wypuszczony ón został pierwotnie nosi w Londynie około 29!/: pensa z> 
na mocy konwencji austrjacko-bawar-| nncję. Wynika z tego, że talar ten wart 
skiej (w t8-tym wieku) i szybko rozpo- | jest dzisiaj około 2/: zł, pol. — mniej 
wszechnił się w Europie (w Polsce RA więcej '/: dolara amerykańskiego, 
nal się 8 złotym polskim), Azji i Afryca 


ab'syński 

U ludów azjatyckich I strykańskich no- 
si on nazwy rozmaite i jest dzisiaj mo- 
geta chętnie przyjmowaną. 

Talar ten ma również obieg w Abisy» 
nji. Ale o jakiejś ustawowej jego warto- 
ści, wobec pierwotności stosunków w 
tym kraju, nie może być mowy. 

Bije monetę tę na świecie, kto chce. 
Chodzi jedynie o to, aby była dobrze 
zrobiona i przyjmowana i — aby miała 
odpowiednią wagę srebra. Co do rządu 
abisyńskieśo, to on istotnie bił monetę 
te w Wiedniu. 

Talar Marji Teresy powinien zawierać 
23.03 śr. czyłi */4 uncji czystego srebra, 
Wartość talara, rzecz prosta, przez ni- 
kogo nie jest ustalana. Waha się ona we 
dług ceny srebra. Obecnie cena ta wy- 


| 


tdczyt dyr. J. Iwasiewicza 


Na zaproszenie Stowarzyszenia 
Techników Polskich w Warszawie 
dyr. Jan Iwasiewicz wygłosi jutro, 
dn. 15 b. m. odczyt p. t. „Przemysł 
cukrowniczy w chwili obecnej”. 

Za względu na osobę prelegenta, 
wybitnego znawcę zagadnień prze- 
mysłu cukrowniczego i aktualny te- 
mat, odczyt dyr. J. Iwasiewicza bu- 
dzi duże zainteresowanie. 
| Odczyt odbędzie się w sali Stowa- 
|rzyszenia Techników (Czackłego 
|nr. 3/5) o godz. 8-ej wieczorem, 


Scalenie podatku 


w hanalu kolonjalnym 

` (—) W najbliższym czasie odbę- 
dzie się w Gdyni posiedzenie komisji 
skarbowo - podatkowej Związku Izb 
Przemysłowo-Handlowych. Posiedze 
nie to poświęcone będzie sprawie de- 
finitywnego sprecyzowania stanowi- 
ska Związku Izb w sprawie scalenia 
podatku obrotowego dla artykułów 
kolonjalnych. 


Tekst umów gospodarczych 
[olsko-niemieckich 


Podpisany w dniu 4 b. m. polsko- 
niemiecki układ gospodarczy i roz- 
rachunkowy obudził w szerokich ko- 
łach gospodarczych Polski bardzo 
żywe zainteresowanie. ” 

Dla udostępnienia szczegółowych 
wiadomości możliwie najszerszym 
kołom, wydał Państwowy Instytut 
Eksportowy tekst obu tych układów 
śrukiem w formie dodatku do wyda 
wanego przez Instytut czasopisma 
dekadowego p. t. „Informator Eks- 
portowy“, 


Wybory uzupełniające 
do Izby 
Przemysłowo-fHandicwe] 


w Warszawie 


W związku z opróżnieniem kilku 
| mandatów radzieckich wskutek 
śmierci b. p. Jakóba Himmełfarba, 
Ś. p. prof. Stanisława Jana Okolskie- 
igo oraz š. p. Antoniego Pawlikow- 
skiego, komisarz wyborczy do Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Warsza- 
wie inż. Feliks Gruberski wyznaczył 
terminy zgromadzeń wyborczych 
zrzeszeń gospodarczych, z których 
ramienia zmarli piastowali manda- 
ty. 

W dniu 2 b. m. odbyło się takie 
zgromadzenie w Centrali Związku 
Kupców w Warszawie. Jednomyślną 
chwałą powołano na radcę p. Ed- 
warda Kobrynera, który dotychczas 


syt członkiem - korespondentem Iz- 43 


by. 

_ Następne terminy wyborów przy- 
nadają: dnia 20 b. m. w Związku 
Bankierów oraz 25 b. m. w Polskim 
Zwiągku Przemysłowców 
wych, 


Rekordowa produkcja 
sai w W. Brytanii 


Według statystyki za październik pro 
dukcja stałi w Anglji wykazuje nowy re 
kord i jest wyższa od produkcji miesię- 
cznej w ciągu ostatnich 8 lat. Produkcja 


907 tys. ton, a więc o-przeszło 50,000 ton 
więcej, niż wynosił dotychczasowy re- 
| kord 1935 r., oraz o 95.000 ton wiece), 
niż w październiku ub. r. 

Zjawisko, że obecny boom ma miejsce 
wbrew stosunkowemu osłabieniu w prze 
[myśle budowy okrętów, należy przypis 
| szć przedewszystkiem zwiększonemu za» 
potrzebowaniu ze strony przemysłu auto 
| mobilowego. 

Niebywałe ożywienie w przemyśle au- 
tomobilowym pozwala przypuszczać, że 
obecna poprawa w hutnictwie stalowem 
nietylko się utrzyma, ale dozna również 
rozszerzenia przez uruchomienie niektó- 
„rych stalowni, dotąd jeszcze nieczyn- 
nych. 


wissnaj wygodzie i noży 
wa — gazu. 


(Metalo- | 


stali wyniosła w październiku przeszło | 


Oszczędzaj codziennie przez używanie, 


łda pieniężna 


Gie 
WALUTY I DEWIZY. 

Na wczorajszem zebranin giełdy walu 
towo-dewizowej w Warszawie tenden- 
cja dla dewiz była słabsza, przy obro- 
tach normalnych. Notowano; Amster- 
dam 360,90 (— 10], Bruksela 89.82 (—3h 
Berlin 213.45, Londyn 26.15 (— 3), Me- 

| djolan 43.12 {— 6), Nowy Jork 5.3143, 
Nowy Jork kabel 5.31.75, Oslo 131.23 
( 15), Paryż 35.00.50 (— 0.5), Praga — 
21.97 (— 25), Zurych 17280 10). W o- 
| brotach prywatnych: marka niemiecka 
| 148,25, szyling austrjacki 97.75, korona 
czeska 20.95 (— 5), frank francuski 34949 
| 2) frank szwajcarski 172.80, guldea 
| gdański 98, liry włoskie 34, leje rumuń- 
skie 2.73, pengo węgierskie 97, dinary 
jugosłowiańskie 11, łaty łotewskie — 
123.50, funt angielski 26.13, funt pale- 
| styáski 26.10, dolar gotówkowy 5.3125, 
rubel złoty 4.75.75, dolar złoty 8.984 
rubel srebrny 1.85, bilon 0.85. Bank Pol- 
ski płacił za banknoty dolarowe 5,29. 


AKCJE. 

Na rynku akcyjnym większych obro- 
tów dokonano akcjami Banku Polskiego, 
Tendencja była niejednolita. Notowano: 
Bank Polski 95.50 — 95.25 (— 75), We- 

| giel 15 — 14.75 — 15, Lilpopy 8.50, Mo- 
drzejów 4.20, Ostrowieckie 17.50, Stara- 
chowice 32.50 — 32.25 (— 25). 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierów procentowych, zarów- 
no państwowych jak i prywatnych, tem 
dencja była niejednolita, Większych o- 
| brotów dokonano 7/0 stabilizacyjną, 5/0 
| konwersyjną i 5% listami Warszawy z 
1933 r. Notowano: 3% budowlana 40.10, 
14/7 dolarowa 51.75 — 52 (+ 10), 4/0 in- 
| westycyjna serjowa 117.25, 5% konwem 
syjna 65.50 — 66, 5/6 kolejowa 54.50, 
| 60/6 dolarowa 77.75 — 76,75 (— 100), 7% 
| stabilizacyjna — 61.75 — 61.25 — 61.38 
(— 50), odcinki po 500 dolażów 62.63 — 
162 — 125), 8% listy funtowe Przemysłu 
| Polskiego 91.25 — 9.50 (+ 25), 4V/a"/o 
| ziemskie 43 — 43.25 (+ 25), 5% Warsza ` 
| wy nowe 51 — 50.25 — 50.50 (— 75), 5"/e 
Łodzi nowe 45.50 (— 25), 3% Siedlec na 
| we 34.75 (+ 25), 6%% obligacje Warsza- 
wy 6 emisja 57 (— 25). Tranzakcje do- 
,konane a nienołowane: 4" inwestycyj- 
na zwykła 111.90, 7%% stabilizacyjna od- 
cinki po 100 dolarów 66.25 — 66, 8% dil 
|lonowska 9375 — 93.50 — 93,25, 7°/s 
śląska 70, 5% Warszawy stare odcinki 
po 500 złotych 58, 3%» państwowa renta 
| ziemska odcinki po 1000 zł. — 63:50, za 
|7%/6 dolarową chciano płacić 68.23 


POZ a CUES 


Dolary papierowe 5,34*/+ 

Fenty (banknoty) 26,13 

Marki (banknoty) 148. 

Dolary złote 8,98'/+. 

Roble złote 4.757/4 
| Papiery procentowe bez zmiany, 
| Stabilizacyjna 61,25, 

5 (8) proc, listy warsz. 51. 


' Giełda zbceżowa 


Na wczarajszem zebrania giełdy zbo- 
żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
jobrót wyniósł 3.061 t, w tem żyta 570 
t. Notowano za 100 kis., parytet wagon 

arszawa w handlu hurtowym, w ła- 
dunkach wagonowych: pszenica jedno- 
| lita 19,75 — 20, pszenica zbierana — 
| 19.25 == 19.75, żyto I st. 13,25 — 13.50, 
| I-A st, — bez obrotów, II st. 13 — 13.25, 
| owies I st. 15.25 — 15,75, I-A st. 15.75— 
16, II st. 14.75 — 15.25, jęczmień bro- 
warny 16.25 — 17, II gat. 14.50 — 15, 
| III gat, 14.25 — 14.50, jęczmień 4-ty gat. 
13.75 — 14, groch polny 23 — 25, Victo- 
ria 32 — 35, wyka 22 — 23, pełaszka — 
2350 — 24,50, łubin niebieski 8.25 — 
85 żółty 9.75 — 10.25, rzepak zimowy 


50 — 44.50, rzepik zimowy 42 — 43, 
rzepak i rzepik letni 42 — 43, siemie 
| lniane 33.50 — 34.50, koniczyna czerwo- 
na surowa %) — 100, bez kanianki 115— 
125, biała surowa 60 — 70, bez kanianki 
180 — 90, mak niebieski 63 — 65, ziem- 
|niaki jadalne 4 — 4.25, mąka pszenna 
| gat. I-A 33 — 35, I-B 31 — 33, I-C 29— 
| 31, I-D 27 — 29, I-E 25 — 27, II-B 24— 
26, II-D 23 — 24; II-F 22 — 23, II-G 
21 — 22, mąka żytnia „wyciągowa” — 
23 — 23.50, I gat: do 45%/ 22 — 23, I gat, 
do 55/6 21 — 22, II gat. 16.50 — 17.50, 
razowa 16 — 17, otręby pszenne śruhe 
10.25 — 10.75, średnie 9,50 — 10, miał- 
kie 9.50 — 10, żytnie 8 — 8.50, kuchy 
lniane 16.25 — 16.75, rzepakówe 13.25— 
113.75, śrut sojowy 22.50 — 23, 


|Z wydawnictw gospodarczych 


„POLITYKA GOSPODARCZA”. 

Wyszedł z druku Nr, 3 „Polityki Go- 
spodarczej”. Numer zawiera artykuły: 
wstępny p. t. „Wait and see” — na mar- 
ginesie programu rządu; „Nowe prądy w 
Ministerstwie Przemysłu i Handlu” orar. 
„Niepotrzebne komisje”. Na czoło num» 
ru wysuwa się obszerny artykuł Ignace- 
go Małuszewskiego p. t. „Inwestycje pań 
stwowe i konjunktura” i przemówienie 
Aleksandra Heimana-Jareckiego, wysło- 
szone w Senacie, Dalej artykuły Bole- 
sława Wścieklicy w sprawie sztywnych 
taryf kolejowych, Józeła Okno w spra- 
wie wełny krajowej, sprawozdanie z ð- 
statniego odczytu ambasadora Filipowi- 
cza p. t. „Ambasador pomylonej ekono 
mji” i inne, 


ku 
tkowi, najtańszego pali- 


ŻYCIE TOWARZYSKIE 


Data cześć min. Homan 


w poselstwie węgierskiem 


Od niedawną stosunkowo urzędujący | 
w Polsce poseł węgierski Andras Hory 
jest gospodarzem tak gościnnym i ujmu- 
jącym, że wielki uroczysty raut, jaki wy- 
dał na cześć bawiącego w 
śierskiego mimistra 
Balinta Homana, miał raczej charakte: 
przemiłej wieczormicy, zgoła pozbawio- 
Lej przysłowiowej już dyplomatyczne 
„sztywności”. 

Poseł Hory zapragnął zetknąć sterni- 
ka kultury Węgier z elitą intelektualno- 
artystyczną stolicyi celu swego dopiął 
w zupełności Wśród zaproszonych figu 
rowały w równej ilości, zarówno osoby 
urzędowe, jak przedstawiciele świata na 
ukowego, świata literatury i sztuki oraa 


prasy. 

Gdy mowa o świecie urzędowym, wy 
mieńnry obecność przedstawicieli mini- 
sterstwa W.R. i OP, z kierownikiem m. 
nisterstwa prof. Chylińskim, podsekreta- 
rzem stanu ks. Żongołłowiczem i dyrek- 
torem departamentu wyznań, hr. Potoc- 
kim na czele, 

Z MSZ, zauważyliśmy: podsekretarza 
stanu hr. Szembeka, dyrektorów: hr. Ro 
mera, hr. Łubieńskiego, Kobyłańskiege, 
hr. Potockiego i Gwiazdoskiego, radców: 
Podoskiego, Jażdżewskiego, hr. Morsti- 
ra, Frylinga, Mazura, Starzewskiego, 
Chmielińskiego i Włodarkiewicza. 

Z ramienia kancelarji cywilnej P, Pre- 
zydenta R. P. obecni byli: dyrektor Świe 
żawski i radca Zaniewski, Licznie repre- 
zentowane było duchowieństwo z arcyb. 
Roppem na czele oraz wojskowość z gen. 
Jarnuszkiewiczem na czele. | 

Najszanowniejsi prolesorowie uniwer- 
sytetu im. Józefa Piłsudskiego przybyli 
licznie z prot. Ujejskim, prof. Handel- 
smańem i prof, Z, Łempickim na czele. 
Obecai byli tak wybitni przedstawiciele 
sztuk plastycznych, jak: Kuna, Huzarski. 
muzyka, jak: Wieniawski, Gliński, litera 
tury, jak Parandowski, teatru „jak Cha- | 
betski.. aby wymienić kilka tylko nazx 
wiskas 

Było także kilka osób z kolonji we- 
gierskiej oraz towarzystwa polsko ~ we- 
gierskiego, dla których obecny okres, 
wzmożenia wpływów kulturalnych mie- | 
cz Węgrami a Polską jest szczególnie | 
miły, 

Minister Homan pozawierał szereś zna | 
jomości i oświadczył naszemu współ- 
pracownikowi, że wielce sobie ceni na- 
wiązane kontakty towarzyskie, gdy? 
każda rozmowa dała mu poza przyjem: 
nością pogawędki również cenne obser- 
wacje i informacje, będące pożytecznem 
uzupełnieniem jego rozmów i wizyt urzę- 
dowych w Warszawie, 

Podziękował też raz jeszcze obecnym 
na przyjęciu kierownikom gimnazjum 
im. Batorego i szkoły powszechnej im. 
Bema za miłe wrażenia, doznane w ick 
szkołach, 

I choć był znużony całodziennym ob- 
ficie wypełnionym dniem, został jeszcze 
długo w salonach poselstwa, w szcztt- 
plejszem gronie pozostałych osób, dzie 
ląc się swemi wrażeniami z pobytu w 
Polsce, które wypadły dla nas aż nad- 
to pochlebnie.. Dipl. 


Polsce wę- | z 
oświaty prof. dr.i'wy** wpadł na oryginalny pomysł. 


O prawa autorskie do „Szłagierów” 14 tysiący złfych m cele spoleczne i lanttopijno 


jeaceważone przez... orkiestrę uliczną 


Niezwykła sprawa z ustawy o na- 
ruszeniu prawa autorskiego znalazła 
się wczoraj w Sadzie Apełacyjnym. 

Właściciel jednego z kinematogra- 
w łódzkich, p. Neugebauer, wy- 
świetlając obraz „Pieśniara Warsza- 


Zaangażował on orkiestrę uliczną, 
która w przerwach, między progra- 
mami, wykonywała piosenki z obra- 
zu. Orkiestra uliczna cieszyła się 
wiełkim powodzeniem. 

O występach podwórzowych śpie- 
waków dowiedział się jednak Zwią- 
zek Autorów i Kompozytorów, który 
dopatrzył się w tego rodzaju pro- 
dukcjach naruszenia praw autor- 


skich p. Fanny Gordon, Henryka 
Warsa oraz Juljana Krzewińskiego. 


„Zaiks* wystąpił przeciwko Neuze- plon zbiórek ną cele społeczne i fi- 


bauerowi do sądu. 
Sąd Okręgowy w Łodzi uniewinnił 
Neugebauera, wychodząc z założenia, 


że naruszenia praw autorskich ewen 
*ualnie dopuściła się orkiestra, po- 


nieważ zaś autorzy nie skarżyli jej 
kierownika p. Eustachego Cymbor- 
ka, skargą przeciwko właścicielowi 
kina jest bezpodstawna. 

Od wyroku tego odwołał się wystę 
pujący w imieniu autorów adw. Jan 
Lesman. Wczoraj Sąd Apelacyjny | 
zatwierdził wyrok pierwszej instan- 
cji. 


Proces o nadużycia 
w Państw. Wytwórni Telefonów 


W dniu wczorajszym, w procesie 
o nadużycia w Państwowej Wytwór- 
ni Telefonów, składali -© zeznania 
świadkowie obrony. 

Najbardziej ważkie były  zezna- 
nia em. płk. Jawora, który w swoim 
czasie zajmował wyższe stanowisko 
w Min. Poczt i Telegrafów, obecnie 
zaś jest jednym z dyrektorów firmy 
FEricsona. 

Płk. Jawor 
Jędrzejewskim 


wydał o oskarżonym 
dodatnią opinią. 


W dalszym ciągu procesu o wyda- 
rzenią przedwyborcze w powiecie 
Skierniewickim trwają zeznania 
świadków. Z zeznań tych wynika, że 
cała akcja była inspirowana przez 
umysłowo-chorego Maciejewskiego, 
który obecnie przebywa w zakładzie 


Cyrk warszawski Braci Staniew- 
skich otwarł już swój sezon jesien- 
ny i cieszy się zasłużonem powodze- 
niem. Program jest żywy, urozmai-= 
cony, pełen atrakcyj do jakich zali- 
czyć trzeba nawet mniej reklamowa- 
ne numery. 

Bo atrakcją jest nietylko giganty- 
czna armata strzelająca... żywym, 
ludzkim pociskiem (tezie zdrowie 
ma ten człowiek, którym codzień 
dwukrotnie, popołudniu i wieczór, 
strzelają ku kopule cyrku, skąd spa- 
da potem nienaruszony na siatkę), 


Medycyna i życie 


Higj 

Odzież jest przeznaczona do o- 
chronńy naszego ciała przed wpiywa- 
mi atmosferycznemi i klimatyczne- 
mi, które mogą powodować uszko-. 
dzenia organizmu — czy to przez 
zbytnie ochładzanie go, czy też 
przez jego przegrzanie. Dłatego na- 
zywają niekiedy ubranie „sztucz- 
nym klimatem“, który człowiek no- 
si ze sobą. Nic też dziwnego, że ro- 
dzaj ubrania, a także wielkość po- 
wierzchni ciała, jakie ono zajmuje, ! 
bywa bardzo różna w najrozmait- 
szych częściąch kuli ziemskiej — za 
leżnie od miejscowych warunków kli 
matycznych. 

Ubranie nie ogrzewa bynajmniej 
naszego ciała; przeciwnie, to my 
ogrzewamy ubranie. Ubranie winno 
jedynie ułatwiać i regulować wy- 
mianę ciepła organizmu z otocze- 
niem. Jest to najważniejsze ządanie 
ubrania, 

Aby zadanie to spełnić, odzież mu 
si być w zimie złym przewodnikiem 
ciepła, celem utrudniania wymiany 
ciepła z otoczeniem; w lecie nato- 
miast, przeciwnie, używamy mater- 
jałów, będących dobremi przewodni: 
kami ciepła, dla łatwiejszej wymia- 
ny ciepla z otaczającą nas atmosfe: 
ra. 

Stopień przewodnictwa cieplnego 


ubrania 


takiego czy innego materjału zależy 
od ilości zawartego w nim powie- 
trza. Innemi słowy, im materjał jest 
grubszy, bardziej szorstki i porowa- 
ty, a ©0 za tem idzie — zawiera 
więcej powietrza, tem jest on gor- 
szym przewodnikiem ciepła — jest 
to materjał „ciepły“. Dla przykładu 
podaję tu, że „ciepła“ flanela za- 
wiera 92 proc. powietrza. Odwrotnie 
przedstawia się sprawa z tkanina- 
mi cienkiemi i gładkiemi, które za*: 
wierają mało porów, a przez to i po- 
wietrza, i dlatego są lepszemi prze- 
wodnikami ciepła, nadając się przea 
to raczej na ubrania letnie. 

W przyrodzie żywej — u zwierząt 
ciepłokrwistych — rołę ubrania speł 
niają bądź skóra z szerścią, bądź 
też upierzenie. Zarówno szerść, jak 
i skóra zawieraja bardzo duże ilos. 
ści powietrza, znajdującego się tak! 
wewnątrz włosów i piór, jak i po-. 
między niemi. Zwierzęta posiadają 
możność przez nastroszenie szerści 
lub piór, zwiększać jeszcze ilość 
zawartego w nich powietrza. 

Opróeż ilości zawartego powietrza 
w wjuniemie ciepła z otoczeniem og- 
grywa jeszcze ważną rolę barwa 
tkaniny. Mianowicie 
mne pochłaniają znacznie więcej 


Świetny pro 


Również korzystnie wyrażał się o Ję 
drzejewskim b. komisarz rządowy 
fabryki, Frączkowski. 

Szereg świadków został powołany 
przez obrońców L. Gołdbluma, jed- 
nego z dostawców fabryki. Świadko- 
wie ci, między innymi sędzia han- 
dlowy Stanisław Rosenberg, złożyli 
o Goldblumie korzystne zeznania, o- 
kreślając go jako kupca solidnego. 

Dzisiaj dalszy ciag badania świad 
ków. 


0 zajście przedwyborcze w Skierniewickiem 


w Tworkach. Maciejewski między 
innemi twierdził, że jest tajnym de- 
legatem... „rządu narodowego na po- 
wiat Skierniewicki*, ` 

Dzisiaj dalszy ciąg zeznań świad- 
ków. 


i nie są tylko atrakcją znakomicie 
tresowane niedźwiedzie (m. in. od- 
bywa dwóch misiów zacięty... mecz 
bokserski), ale przecież i te sprytne 
pieski są popisem tresury wręcz do- 
skonałym, czwórka młodocianych 
wrotkarzy daje pokaz zręczności im- 
pontjący, podziwiamy też szczerze 
niepospolite sztuczki zręczności w 
chodzeniu na tkwiącej w... powietrzu 
drabinie (wraz z nią!) i zachwyca- 
my się naprawdę przepysznym ,„,nu- 
merem końskim“ hiszpańskiej rodzi- 


dam tutaj, że tkanina czarna pochła | 
mia ciepła przeszło 2 razy więcej 


od tkaniny białej. Podobne znacze- 


nie posiada również gładkość po- 
wierzchni materjału, albowiem tka- 
nina o powierzchni szorstkiej po- 
chłamia ciepłą znacznie więcej, niż 
tkamina gładka. 

Skóra nasza bierze udział w od- 
dychaniu, wydzielajac pewną ilość 
dwutlenku węgła. Prócz tego skóra 
poci się, wydzielając przez swe gru- 
czoły wodnistą ciecz, zwaną potem. 
Zrozumiałem jest, że zarówno dwu- 
tlenek węgla, jak i pot muszą być 


|łatwo usuwane nazewnątrz. Ubra- 


nie nietylko nie powinno utrudniać 
wymiany gazów z otoczeniem, lecz 
przeciwnie, jaknajbardziej wymia- 
mie tej sprzyjać. Także i z tego pun- 
ktu widzemią zasadnicze znaczenie 
posiada porowatość tkaniny. | 

Równie ważnem jest, aby tkanina 
odzieżowa nie wchłaniała pary wod- 
nej i łatwo nie wilgotniała. Albo- 
wiem łatwe nasiąkanie tkaniny wo- 
dą, która następnie paruje pod 
wpływem ciepła organizmu, prowa- 
dzi do znacznego nieraz oziębienia 
skóry (albowiem przy parowaniu 
woda pochłania dużo ciepła z oto- 
czenia), prowadząc nierzadko do 
przeziębień. 

Odróżniamy tkaniny roślinne 1 
zwierzęce, zależnie od surowca, z 
jakiego są one fabrykowane. Do tka- 
nin roślinnych należa bawelna i len, 


Do specjalnych materjałów roślin- 


¡sume poważną, która pokaźnie zasi- 


gram w Cyrku 


ny Aszvera. Czwórka: rodzice i ro- 


zebrano w (afe-Dandng „Adria” 


Blisko pół miljona złotych! Oto 
lantropijne, urządzanych w ciągu 
4-ch sezonów w dantingu „Adria“, 

Z biletów wstępu, z których do- 
chód przeznaczony jest na dziesiąt- 
ki instytucyj społecznych i filantro- 
pijnych stolicy zebrała się w ciągu 
4-ch sezonów suma blisko pół miljo- 
na złotych. 

A więc z 50—560-ciogroszowych i 
1-złotowych biletów wstępu zebrano 


lifa fundusze całego szeregu insty- 
tucyj i towarzystw społecznych i do- 
broczynnych, umożliwiając tm w po- 
ważnym stopniu rozwijanie działal- 
ności i niesienie pomocy tym, którzy 
jej tak bardze potrzebują. 

Pomysł przeznaczenia wpływów 1 
biletów wejścia każdego wieczoru w 
dancingu „Adria“ na inny cel społe- 
czny czy filantropijny, wyszedł z ini 
cjatywy dyrektora „Adrii“ p. Fran- 
ciszka Moszkowicza. Że pomysł ten 
był szczęśliwy, wskazują na to licz- 
by. 409.128 złotych to suma olbrzy- 
mia, Zebrano ją w ciagu 4-ch sezo- 
nów. Jeśli zważyć, że pełny sezon, w 
którym zbiórki się odbywają trwa 
najwyżej pół roku, to z prostego ra- 
chunku wynika, że miesięczny wpływ 
z tytułu zbiórek w „Adrii“ na rzecz 
instytucyj społecznych i filantropij- 
nych wynosi około 20 tysięcy złotych 

Dla ilustracji tej akcji przytoczy- 
my garść cyfr szczegółowych wedlug 
zestawień cyfrowych, sporządzonych 
przez poszczególne instytucje. 

Na Towarzystwo „Nasz Dom“ ze- 
brano w ciągu okresu sprawozdaw- 
czego około 8 tys. złotych, na LOPP 


dzeństwo, w hiszpańskich strojach 
na świetnych rumakach, których wi- 
dok wprost rwie oczy znawców, daje 
pokaz tresury wysokiej klasy, Jest 
to przytem widowisko nadzwyczaj 
barwne i wysoce estetyczne. Jeźdźcy 
popisują się zbiorowo i solowo, zbie- 
rając rzęsiste oklaski. 

Program roi się od atrakcyj i god- 
ny jest obejrzenia. Godny jest sto- 
łecznego cyrku i opinji jaką cieszy 
się Cyrk Staniewskich. g.) 


p a aa 


cych zaś — skóry i futra. 
Omówimy pokrótce zalety i wady 
powyższych materjałów. Tkaniny 
Iniane są stosunkowo mało porowa-| 
te i dlatego są dobremi przewodni- 
kami ciepła; tkaniny te nadaja się 
szczególnie na ubrania letnie. Ba- 
wełna jest nieco bardziej pórowata 
od płótna, charakteryzuje się poza- 
tem łatwem wchłanianiem wody; w 
grubych warstwach bawełna jest 
prawie tak samo złym przewodni- 
kiem ciepła, jak wełna, jednakże jest 
ona od niej znacznie cięższa. Weł- 
na jest jednym z najlepszych mater- 
jałów odzieżowych, jest bowiem 
złym przewodnikiem ciepła — na- 
wet w cienkich warstwach, z trud- 
nością wsysa wodę i jest doskonale 
przepuszczalna dla gazów; dlatega 
też wełna nadaje się przedewszy- 


| stkiem na odzież zimową. Jedwab 


należy do tkanin lekkich, mało poro- 
watych; jedwab łatwo wsysa wodę, 
jednakże łatwo ią również oddaje, 
Należy ztesztą zaznaczyć, że ulep 
szone sposoby fabrykacji tkanin 
pozwalają na najrozmaitsze mody- | 
fikacje naturalnych własności ma- | 
terjałów; np. produkowanie mater-! 
jałów bawełnianych i jedwabnych 
znacznie porowatych, a przez to 
„cieplych“. | 
Specjalnym rodzajem ubrania są 
skóry i futra, które wprawdzie chro- 
nią przed zimnem, a jednakże są cał 
kowieie nieprzewiewne i dlatego 


tkaniny cie-| Go zwierzęcych — wełna i jedwab. nie pozwalają na wymianę gazów 


z otoczeniem, utrudniając również 


ciepła niż iasne. Dla przykładu po-| nych należy jeszcze guma, zwierzę-| regulację ciepła. Dlatego ubiory. 


— 12 tys. zł., na Związek Pracy O- 
bywatelskiej Kobiet — 12 tys zł, 
na Polski Biały Krzyż — 8 tys. zł., 
na P. C. K. — 6 tys. zł, na Tow. 
Przyjaciół Związku Strzeleckiego— 
12 tys. zł. na Ogródki Jordanowskie 
— 8 tys. 2ł., na Związek Stow. Wiel- 
kiej Warszawy — blisko 4 tys. zł., 
na wpisy szkolne i kolonje letnie — 
10 tys. zł., na powodzian — blisko 5 
tys. zł., na Związek i Rodzinę Rezer- 
wistów — przeszło 2 tys. zł., na Ko- 
mitet Budowy Kościoła w Podkowie 
Leśnej — 2.400 zł., na Rodzinę U- 
rzędniczą Kom. Rządu — przeszło 3 
tys. zł, P. W. Kobiece — 2 tym. zł., 
Tow. Rozwoju Ziem Wschodnich — 
3 tys. zł, Tow. Gniazd Sierocych — 
2 tys. zł., na Ligę Morską i Kolonjal- 
ną —- przeszło 7 tys. zł, Związek 
Legjonistów — 5 tys. zł, Syndykat 
Dziennikarzy — 20 tys. zł. , 

Oto garść cyfr. Są one bardzo wy- 
mowne i potwierdzają hasło: zarm 
ko do ziarnka... 


Z wolska do poligi 
przechodzi 69 oficerów 


Minister spraw wewnętrznych 
Wł. Raczkiewicz przyjał wczoraj 63 
oficerów wojska polskiego, którzy. 
po ukończeniu specjalnego kursit 
przechodzą do służby korpusu ofi- 
cerskiego policji państwowej. 

Po zameldowaniu grupy oficerów 
przez komendanta głównego p.p. 
gen. Kordjana Zamorskiego prze- 
mówił do zebranych p. min. Racz- 
kiewicz, wyrażając zadowolenie, iż 
do szeregów policji wchodzi grono 
oficerów. k 

P, minister wyraził życzenie, aby 
przedstawieni mu oficerowie znale- 
źli zadowolenie w nowej pracy. 


Stypendja mieszkaniewe 
dla 430 ckademików 


Ze złożonych ogółem 460 podań 
o przyznanie stypendjów mieszka- 
niowych w Domach akademickich 
fundacji im. Prezydenta Narutowi- 
cza na IV kwartał r. b., 430 miesz- 
kańcom domów przyznano stypen- 
dja na łączną sumę 16.835 zł. Ter- 
min podniesienia stypendjum u- 
pływa 15 grudnia r. b. 


skórzane nie nadają się zwłaszcza 
dla ludzi, wykonywujących cięższą 
pracę fizyczną, mogą bowiem niekie 
dy doprowadzić do poważnego prze- 
grzania organizmu, Jeszcze bardziej 
niehigjeniczne są ubrania gumowe, 
które nietylko są zupełnie nieprze= 


wiewne lecz w dodatku nie zabez- 


pioczaja nawet przed zimnem. 

W ocenie tej czy innej tkaniny 
winny być brane pod uwagę jeszcze 
dwie właściwości. Przedewszystkiem 
chodzi tu o małą wagę ubrania, mia- 
nowicie o to, ażeby spełniało ono 
swe zadanie, nie będąc zbyt cięż-= 
kiem i grubem. Następnie zaś ubra- 
mie nie może być ciasne, ani zbyt 
obcisłe. 

Wszelkie ściskanie się rozmaitemi 
sznurówikami i gorsetami, (które na 
szczęście przestąły już być modne), 
lub paskami jest oczywiście szkodli 
we, gdyż z jednej strony hamuje 
ruchy i utrudnia pracę, z drugiej 


| zaš — uciska na różne narządy, 


powodując nierzadko zaburzenia w 
krążeniu krwi, oddechowe, pokarma 
we i inne. 

Ostatnim wreszcie warunkiem „hi 
gjeniczności” ubrania, zależnym zre 
sztą nie od producenta tkaniny, ani 
od krawca, lecz jedynie od samezo 
właściciela ubramia — jest dbanie 
o czystość odzieży, przewietrzanie 
ubrań (dotyczy to zwłaszcza matete 
jałów wełnianych). możliwie częstą 
zmiana bielizny (przynajmniej raz 
na tydzień) it. pit. p. 

Dr, J. Stela 


